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Sadc 2 w ' e*k 3 kon fe rancyą , k tó ra  m a
^ a n b  -Wa?  s ta t e c z n ie  w  sp ra w ie  od szkodo - 
cv; a  n iem ieck iego  i  w  sp ra w ie  tra k ta tu  z T u r ­
la j  w ? b radu ió  w  L o n d y n ie  kon fe re n e ya  R a d y  
gljj pZf zei '  t. j. kou fe re& cya  a m b a sa d o ró w  A n -  
r .. ’ ^ ^ y i ,  W io c h  i Japonii. T a  d ru g a  konfe- 
&km«a 2lJę la s i^ sp ra w ą  p le b iscy tu  gó rn o ślą - 
bjoż, \ 2a t&łw ila Ją w spo sób  taki. k tó re go  nie 
Jnot} 5 łna<^ej n a zw a ć  ja k  k lę s k ą  P o lsk i.  Ja k  
bvć& ° !Uc,v> dojść i  jak ie  m o g ą  tej u c h w a ły
ca liśW yU & i?  N ie jednokrotn ie - pisaLuśm y i zw ra * 
nasi U iy Uwa£?'K żc w  sp raw ia  o b y d w u  Ś lą s k ó w  
Cyjn^  m iądizy g łó w n y m i m o ca rstw am i k o a li*  
s p c c y '^  llJ°dziat ró l:  F r a n c y a  m ia ła  p od  sw ą  
Stała • op,‘ek<* Ś lą s k  c ie szyń sk i,  z a ś  A n g l ia  
f u 'o  Pierw sze sk rzyp ce  w sp ra w ia  Ś lą s k a  G ór- 
6ai-i *• P lerw»/.ej ch w ili,  k ie d y  t ra k ta t  wer-
W v iv t UczyflR  tos ś l ą s k a  G ó rn ego  z a w is ły m  od 
fo je  P leb iscytu, s ta n o w isk o  A n g l i i  sta ło  się 
i n a r d ^ 10- -̂ -n £ lia » w  sw e m  d ążen iu  do  utrzy - 
Ca)n„a N iem iec ja k o  r y n k u  zb y tu  i  ja ko  w yp la * 
diioś d *uz,nik a - rob iła  w sze lk ie  m o ż liw e  t r u -d łużn ika , rob iła  w sze lk ie  m o ż liw e  t ru -  
fe0*b.av ' s t r z e ż e n ia ,  ab y  ty lk o  u le  d o p u śc ić  do

skieb.

za trzym a li sw ą  przyineieżność. P o  d i u- 
. ach zw yc ię ży ł p o ls k i r a n k t  w id za r ia ,  

}a . ° 'vtcie k o m is y a  m ę & zy a lia n ck a  za rzą d z i-  
dni,Ze ernk?ranci będą  g ło so w a li osobno, w  k i l k a  

Ń i^0 Ofl3 ł°sow ain iu  m ie szkań ców  sta łych . 
'dowód*10?  w szczę ły  a la rm , z raog-o r a j  lep szy  b y ł 
R:U-z .że z m ie r z a l i  o n i u żyć  em ig ran tó w  jako 
®iwa r *a  ’Zain sce n ' Z0W an‘la  w ie lk ie go  o szu -  
w I  ™ f lg r a ż a l i  się g ło śno , a  ,po c ich u  d z ia ła li 

^  G d y n ie ,  no  i zdz ia ła li.

f erp^V 020 ra i s z y ch  te le g ram ów  w iadnm o, że Ikon*- 
lirisyj y a . l° n d y ń sk a  zm ie n iła  po stanow ica iia  ko* 
M W)n ^ lę d z y a l ia rc k ie j  w  O po lu , za rządzając  
s ?kańeńZeS'n' i B ło sow en ie  e m ig ra n tó w  i  m ie- 
L i  Łia sta łych , nazn acza jąc  te rm in  p leb iscy* 
n;c ? , , m arca. N a sz a  so ju szn ic zka : F r a n c y a  

.. °-aia na s ob ron ić  p rzed  tym

łionora a ry ż u > w sza k  b y ł „e k ró le  
' ' b yc io  T  P rz y jm o w a n y  w  Lo n d yn ie , ws
U o w V  l0lr'd yń sk ie j ro zg ło szon o  z t ry u m
G ro Geora

lową, t. j. ca ła  jej,
u t rz y m a n ia  dom in u jące j 

a n g ie lsk ie g o  w  ca łym  'świecie, a
f s s r S  -'«* *
Pon iew aż i ” dU‘,,“ “3 ie
Uw aża ‘P u u ty k a  za  jedną ze sw y c h  potrzeb

^o in ^ri0 UlrZyiuaiCsa.L lo vd  kupow an ia , w ięc

osłab ić ! 1 *  u u u m e c k ą

N iem ioc  w  sta- 
in g l ia ,  t. j. 

u s u w a  w szystko , 
potemcyę h a n d lo w ą

«5nS S5* , natom M ń* —, 
Stwo w

abyprz y p u sz  azani y,

n a t o m i a s t ' Ch ’n4e “ ało te]

rsa,=co m in iste rstw o  
proste j p raw *

k a rVi, 'v ia-dom o» że to nasz,; m inister-.
ców kę i0,n,,iv!?.,ny ^ P rost sposób zan iedba ło  pla*
ktattowiiśkn r, P. S ap ieh a  za m ie} posła -

O d k ą d  p. ś a p ig h a

h iin istra  sp ra w *, .  W  V c'lldyn;i'
Aagrar.iłćznych, p la c ó w ka  lon

w Londynie .na stanowisko

d y ń s k a  p o zo sta ła  a ieob sadzoną. N ie  byTo tam  
n ik o go ,  k to b y  potrafi! z dostateczną  pow agą  b ro ­
n ić  n a szych  ir.teresów  i  p rze c iw d z ia ła ć  zab ie­
g o m  n iem ieck im . S k u t k i  są. w idoczna  —  A n g l ia  
ja w n ie  w y stą p iła  p rzec iw  nam , a s o j u s a r ic z k a —  
F r a n c y a  n ie  w zię ła  n a s  w  obronę.

G dzież  —  p y ta m y  się —  b y ł S e jm ?  D la czego  
Se jm  zd a w szy  p row adzen ia  p le b iscy tu  p. K o r ­
fan tem u, nie p iln o w a ł g łó w ne go  cen trum  p o lity ­
cznego, w  k tó rem  —  w sz y sc y  o teini v.iedzie ii —  
ro z s t rz y g a ły  s ię  lo sy  Ś lą s k a ?  G o rzk a  n a u k a  t  
h i sto ry  i ś l ą s k a  C ie sz y ń sk ie go  pozosta ła  bez 
w p ły w u ;  zd a liśm y  się  ra z  n a  p rzy ja c ió ł p a ry ­
s k ic h  i  d o cze k a liśm y  się  hr. M a n n e v illa ,  drugż

raz  n a  obecność p. S a p ie h y  w  L o n d y n ie  i n a  je ­
g o  a ry s to k ra ty c zn y  u r o k  i d o c ze k a liśm y  się...

W  ty m sa m y m  dniu, w k tó ry m  p rzy sz ła  w ia ­
d o m o ść  o p o stan ow ie n iu  k o n fe ro  .cy i lo n d y ń ­
sk ie j, n a sz  Se jm  za ją ł s ię  sp ra w ą  g ó rn o ś lą sk ą  i 
u c h w a lił  w n io se k  n a g ły . —  ja k  z a zn a c za m y  —  
p c d p isa C y  przetz w szy stk ie  s tro n n ic tw a  w sp ra ­
w ie G ó rn e go  Ś lą sk a .  W n io se k  d o m aga  t „ u ro ­
czystego  zap ro te sto w an ia " (przeciw jednoczesne­
m u  g ło so w a n iu  em igrantów , w yw odząc, że pod er 
l « e  k rz y w d zą ce  poistanowiacue jest n jcegodne  
z d u c h e m  tra k ta tu  w ersa lsk iego * k tó ry  P o lsk a  
ta k  lo ja ln ie  w yp e łn ia ła . P ro te sty  i  apcdacye —  
to b ro ń  s łab ych , to n ie  w p ływ a  n a  decyzyę m o­
żnych . T rzeba chw yc ie  się  in n y c h  środ ków  obro ­
ny, ś ro d k ó w  skuteCiZ niej szy ch  od  p ap ie ro w ych  
u chw a ł. P roedow szystk iem : mde w o ln o  n am  rą k  
opu szczać ; p rze c iw n ie  —  i r  s im y  tem siln ie j 
{pracować, a b y  sp a ra liż o w a ć  zamierzon.e prze 
ciw  n a m  s k u tk i  u c h w a ły  lo nd yń sk ie j. tf.

H i l i f t a r y z a c y a  k o l e i  p o l s k i c h
. C ząftio w y sirelk w W arszaw io

jn ia  N iem iec  w ę g la  j fa b ryk  gó rn o ślą -  
g l0 - Dstatiąia t ru d n o ść  w y n i k a l i  .sne sp ra w y  
G *V„“~ati*a ^ a g r a n tó w ,  t. j. ty c h  m ie sz k a ń c ó w
6sjj .eg0 S lą s iia , k tó rz y  od  Ład tam  już  n ie  m is -  
fc ic łw ’ a Zyłd y m a l i  sw ą  pi-zyinaletżność. P o  d łn - 
ńiia n ^ar;?ą ch  zw yc ię ży ł p o ls k i p u n k t

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
W s j z s w s , 2 3  lnte<ro. 

i*a  za sad z ie  u c h w a ły  K o ła  m a szyn istó w  w ęzła  
w a rsz a w sk ie g o  w  n o c y  z  w to rku  na  środę  sna» 
szyn iśc i zastrejkcw sii. S tre jk  jest ty lk o  częściowy. 
O  12Va w  n o c y  od szed ł poc iąg  do  Łow icza , 
a o  (i1/* ra n o  oo  Ż y ra rd ow a . Poc iąg i na p ra w y m  
b rze gu  W is  y  kursu i *  normalnie. M in is te r  ko le i 
d z iś  o  9 ran o  w  to w a rzystw ie  nacze ln ika  w y ­
d z ia łu  p re zyd ya ln e g o  i m ajora  Z e g ie sto w sk ie go  
zjaw ił s ię  n a  d w o rcu  w iedeń sk im , a b y  ua  m iej­
scu  w y d a ć  za rządzen ia  d ia  u trzym an ia  ruchu .

W o b e c  og ło sze n ia  tego s lre jk u  m in iste rstw o  
ko le i p ro siło  o  m ditaryzącyę kolei. D z is ie jsz y  
„ M o n ito r  Po lsk i** o g ło s ił  dekret o poddaniu kolei 
mocy ustaw  wojskowych n a  podstaw ie  art. 6 u sta ­
w y  z  27 m arca  1920. Dekret wenodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. P o d p isa li go  n a c ze ln ik  p a ń ­
stw a  P i łs u d s k i  i prez. m in. W iio s .

O b ecm e  poiicya p**yprowadza pan esKcrtg ma- 
asynistów, k tó ry ch  a d re sy  są  jej znane. A re sz to ­
w a ń  w śró d  m a szyn istó w  n ie  byio. O gó łem  are­
sztowano 8 kolejarzy, k tó ry c h  sp ra w a  będzie 
p rze ka zan a  p roku ra tu rze .

( P A T )  Warszawa, 23  lutego. 
D z is ie js z y  D z ie n n ik  u staw  i „ M o n ito r  P o ls k i*  

o g ła sza ją  następu jący  dekre t:
N a  pod staw ie  a r ty k u łu  V I  u s ta w y  z  d n ia  27 

m arca  1920  w obec  g ro żą ce go  pań stw u  niebez* 
pśeczeństw a poddaję wszystina koleje żelazne tek 
państwowa jakoteź prywatne, mocy es ta w wojen­
nych. D e k re t n in ie jszy  w ebodzi w  życ ie  z dnieta 
o g ło sze n ia  go. W y k o n a n ie  n in ie jszego  dekre tu  
p t le cam  m in is t ro w i sp ra w  w o  s k o w y c h  w  poro- 
zu m ie n iu  z  m in istrem  ko le i że laznych . W a r sz a ­
w a, d n ia  23  lu tego  1921. N a c ze ln ik  p ań stw a  
Piłsudski, p re zyd e n t m in is t ró w  Witos.

iron ia  i"“*“ lllts uu l'OI,lc p rzeu  ry m  ciosem . —  
ścią  °^'u chce, że równ-oca* j śn is  z w ia d o m o -  
«ar.o t k o n fc ro o c y i lo n d y ń sk ie j  po-
l «'VVart w k ła d u  p o lsk o -fra a cu sk ie go , u k ła d u  
Phnkc i6^0 ,pł*z’-iz m in istrów , k tó r y  w  p ie rw szym  
J'2ądów 8 Ust"in a 'w ia  „po rozum iew an ie  się  obu  
gi'ar!iiC,,,-,W.e w* zy s tM c h  sp ra w a c h  p o l it y k i  za-

Ą  n  ' ncJ-

n,’ejs.ca P o rozum ien ie  b y ło  przecież dość
5tetl-zi-iV Zak P- S a p ie h a  przez trzy  tygo d n ie

w  w  _ k ró le w sk im i
;sza k  po 

,'umiem, że
licvf ,V°’e Z|h iia a ił sw e s ta n o w isk o  w sp ra w ie  

f’*nm ac i '''rS'Li!0d(lie 1̂ D o k a zu je  się że to n a s i dy- 
k ló ry ch  fan tazyę  i  w idzą  rzeczy,
George niW ylsły śniŁertełn/ik .nie dojrzy. L lo y d  
a«gieisika 6 s ta n o w isk a ,  g d y ż  p o lity k a
\vom p. d n ie n ia  się  —  riaw et pod  yąpły-
jest poiitv'{.l i i l y  —  ta k  5at-wo. P o l it y k a  a n g ie ls k a  
Zastosow ań % ila n ''Do,wą, t. j. ca la  jej, dz ia ła lno ść

t e r 1

Nowe próby kompromisy w sprawia senatu
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W arszawa, 23  lutego. 
K lu b  p ra c y  kon sty tucy jne j p onow n ie  p o d n o s i 

p ro jW t kcmjprcntisu w spraw ie senatu. C hod z i

o  k o m p ro m is  co  do  w ię k szo śc i kw a lif ikow ane j. 
W n io s e k  k o m p ro m iso w y  idzie  w  tym  k ie ru n k u ,  
a b y  w ię k szo ść  k w a lif ik o w a n ą  tw o rzy ła  v;i§k5zość 
w szystk ich  członków  Sejm u p ląs jeden.

Skandale bankowe w komisyach sejf owych
(T e le łoa em  od korespondenta .N ap rzodu *)

Warszawa, 23  lutego.
N a  dzisiejszern po siedzen iu  k o m isy i ska rb o w o - 

budżetow ej i w ojskow ej ro zw ażan o  sp ra w ę  afe r 
w o jsko w ych , w  k tó re  wm ięszana jest m in ister­
stwo spraw  wojskowych. W  k o m isy i w ojskow ej 
po se ł tow. LieSermsis w n ió s ł interpe lacye, w  k tó ­
rej Naznacza, n a  jakiej podstaw ie  m in iste rstw o  
w o jny , lo k o w a ło  k ap ita ły  w  B a n k u  kup iectw a  
po lsk ie go , sk o ro  istnieje pod tym  w zgięuetn za­
kaz m m istorstw a skarou. In le rp e ia c y a  zw raca  
dalej uw agę, że m in iste r :,.o w o p iy  zaw ie ra  
u m o w y  h a n d lo w e  z ta ki on o so b n ika m i jak  R y ­
d zew sk i, k tó ry  n ie  p rzedstaw ia  żadnej w artośc i 
hand low ej. W k o ń c u  dom aga  s-ę, a o y  na  p rz y -  
sz  em  posiedzen iu  k o m isy i sp ra w a  ta zo sta ła  
w yja śn ion a .

W  k o m is y i  ska rbow o-budże tow e j po se ł Koil- 
s z s r  zaa takow a ł o stro  tę sp raw ę  i stw ie rdz ił 
n'«słychisn8 pc^iępewanie ministerstwa wojny, 
które, ma ąc do  sp ra w  f in a n so w ych  in s ty łu c y ę  
p a ń stw o w ą  (P o lska  K raj. K a sa  Pożyczkow a), 
p ow ie rza  sw e  s p ra w y  f in a n so w e  poorz|$fauffi.u 
fean.cżkcwi .prywam *m u, jaaj.m jest B an k  k upię­
ci wa po lsk iego. Um ieszczen ie w  b a n k u  tym  m i­
lio n o w y c h  bum  godzi v/ną jży  w oln ie jsza  iu te resa

państwm. W k o ń c u  zażąda ł zw o łan ia  w  na jb liż ­
s z y m  czasie  k o m is y i  ska rbow o-budżetow ej d la  
zb ad an ia  tej sp ra w y  i w yd a n ia  odpow iedn ich  
za rządzeń  na  p rz y sz ło ść  i ukarania winnych.

W y w o d y  p o w yższe  popa rł pose ł łow. dr M a­
rek, k tó ry  stw ierdził, że sp ra w a  go sp o d a rk i fi­
nan sow e j m in iste rstw a  w o jn y  jest tern pow aż­
n ie jszą  i n a g lą cą , ''ż e  m in iM ere iw a ia  me poddała 
s ig  hadsniu kom isyi trzech, k o n iro iu  ącrj o rgau i-  
zacyę  i d z ia ła lno ść  w sz y stk ic h  m in iste rstw .

Im ien ie m  eudecy i poseł tśłąhśńsni d om aga ł s ię  
sdroGzenia tej s p ra w y  aż do pow ro tu  po sła  C ze - 
tW ertyńsk iego , k tó ry  w  P a ry ż u  bada ope ra cyo  
fin a n so w e  p o lsk ic a  m isy i w o jsk o w y ch  za  g ra ­
nicą.

Organizacya województw 
w Małopoisce

Warszawa. (Teł. wł. „N aprzodu). M in is te rstw o  
sp ra w  w e w n ę trzn ych  op racow a ło  już ro zp o rzą ­
d zen ia  w y k o n a  eze do  u s ta w y  o  o rgan iza cy i 
w ojew ództw  w  M ałopo isce . Rozpo rządzen ia  to 
w  n a io liż sz y u i czasi® p rz y id a  » o a  o b ra n y  R a d y  
m in istrów .
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Nowa kompromitacya uniwersytetu
warszawskiego

K om prom itacya ... Z g ó ry  w iadom o, k o m u  ją za- * 
w dz ięczam y. U d  czegóż w  Po lsce  w  m ro k u  n ie ­
w o li w y b u ja ły  e n d e ck o -k le ryk a ln e  pędy? Poto, 
ab y  z a sy p y w a ć  k ra j  py.enr k o m p ro m ita cy i.  
Se jm , w szechn ica , p ra sa  —  w szędzie  to sam o.

T y m  razem  pow tórn ie  d:ai się  poznać  w y d z ia ł 
filozoficzny u n iw e rsy te tu  w arszaw  uk iego . p ie rw  
s z y m  jego „ c zy n e m " by ło  n iedopu szczen ie  do k a ­
ted ry  p ro f A sken azego . T a  z ło ś liw o ść  w obec w y ­
b itnego  h is t o r y k a  i uczonego, k tó ry  n ie  ty lk o  
sa m  s tw o rz y ł k a p ita ln e  dzieła, lecz zdo ia l zachę­
cić m ło d szą  generacyę  h i s t o r y k o *  do b adań  nad, 
epoką  s c h y łk u  R zeczypospo lite j i  porozb iorow  y -  
m i w y s i k a m i do  od b u d o w y  P o lsk i,  ja k b y  w ie ­
dz io n y  in styn k te m , iż  p rze rw a n a  ro zb io ra m i n ić  
sa m o d z ie ln o śc i p o ls k i  zo stan ie  n iebaw em  n a ­
w ią z a n ą  —  ta z ło śliw o ść , pow ta rzam y, n a  jed­
n y m  p u n k c ie  w y d a ła  re zu lta t  dodatn i, p ro f. 
A s k e n a z y  ja k o  „ b ezrob o tny " zw ró c ił n a  sieb ie  
uw a,gę i zosta ł sp o ż y tk o w a n y  w m is j i  d y p lo m a ­
tycznej, «v ro li za stępcy  p. P ad e rew sk ie go , a  d z iś  
po wyjeźdzŁe tegoż —  ja k o  „de fa c to " g łó w n y  
p rze d staw ic ie l P o ls k i  p rzy  L id ze  N a rod ów .

O becn ie  ch yb a  —  poza  re k ia m is ta m i p. P a d e ­
re w sk ie go  —  z m u s u  lu b  p rze ko rn o śc i n ik t  jego 
k w a l if ik a c y i  d y p lo m a tyc zn y ch  n ie  bierze n a  se­
ry  o. S ą d z im y ,  że naw e t p. S a p ie h a  n ie  m ia i n a  
tym  p u n k c ie  z łudzeń ! Z n ó w  ty lk o  p i r s y  a żyw io ­
łów  e n d e c k o -k lc ry k a ln y c h ,  ic h  zgu b n y  w p ły w  
b y ł je d y n y m  pow odem , d ia  k tó re go  przed  u ża ła  
się, k u m u lu ją c  b łąd  n a  błędzie, d z ia ła ln o ść  p o li­
ty c zn a  P a d e re w sk ie go ••••

P ro f. A s k e n a z y  m ia ł —  o sob iśc ie  niewdzJęoztne, 
a le  d la  k ra ju  w ażne  zadan ie  —  rep re zen tow an ia  
w ie d zy  i  p ra c y  u  b o k u  dylefcantyzm u i im p ro w i­
zow anego  fraze sow iezo stw a. C z y  o ka za ł s ię  ta ­
len tem  d y p lo m a ty c zn y m  —  to w  p o ln i o są d z i 
p rz y s z ły  dziej op is; w  k a żd y m  razie  m ó g ł n ie k ie ­
d y  d ow ie ść  p rzed  fo ru m  m ię d zyna rod ow ym , że, 
g ło s  p rze m a w ia ją cy  w  in te re sie  P o lsk i,  m e  m u ­
s i  być  płytki... A le  n ie  zaw sze  ta k  w y p a ść  m oże 
ja k  z prof. A sk o n a z y m .

P o w ró ć m y  w szak że  d o  w a r s z a w sk ic h  „ filo zo ­
fów ",  o k tó ry ch  się  d z is ie jszym  filo zo fom  w  E u ­
rop ie  zapew ne n ie  śn iło .

U tóż nowy ich czyn —  to imperłynenepa wy­
mierzona przeciw pref. Eaudoin do Couiteaay.

U n iw e rsy te t  w a r s z a w sk i posiada, ka tego ryę  
p ro fe so rów  h o n o ro w y c h  —  n ie  z a jm u ją c y ch  de­
f in ity w n ie  katedr, lecz w y k ła d a ją c y c n  n a ró w n i 
*  p ro fe so ram i zw ycza jn ym i.

O sta tn im i c za sy  m ia ł  w y d z ia ł  f ilo zo fic zn y  
p rzez balotaż zadecydow ać  o zap ro sze n iu  nw oich  
p ro fe so ró w  h o n o ro w y c h  do ucze stn ic tw a  w  o b ra  
d a ch  w ydz ia łu . W  b a le tu w a n iu  prof. E a n d a ia  
ze sta l w ię k szo śc ią  trzech  g ło só w  „od rzucony  *.

C z ło w ie k  w ie lk ie j z a s łu g i  nauko.wej i  p ed ago ­
gicznej, p o s iw ia ły  bo jow n ik  w ied zy  —  d o zn a ł 
a fro n tu  od ludzi, k tó rz y  wr p o ró w n a n iu  z j -g o  
latam i p racy  i  jej w yn ikam i... «ią re k ru ta m i,  o 
k tó ry c h  tak ie  p o stąp ien ie  w yda je  św iadectw o, 
i  g o ła  n ie  p ro roku jące  iin m a rsz a łk o w sk ie j  b u ­
ła w y  w  dz iedz in ie  w iedzy.

Z  obu rzan iem  p isze  n a  tein tem at „riobotm ik":

„ten p ie lg rzym  po lsk i,  k tó ry  w szędz ie  do ­
k ą d  go  los z a gn a ł:  w  K a za n iu ,  w Dorpac ie , 
tw Pe te rsbu rgu , w  K ra k o w ie ,  w  W a r sz a w ie  
w y so k o  ponad  g ło w a m i t łu m u  trz ym a ł sz tan  
d a r  Nauki | S u m ie n ia ,  k tó ry  n ie  bał się  a n i  
c a r s k ic h  siepaczy, a n i ko legów , s iu z ą cy ch  w  
c a r sk ic h  o ch ranach , k tó ry  n ie  f ry m a rc zy ł 
a n i n au ką , a n i p raw d ą, a n i su m ie n ie m , k tó ­
r y  jedną  m ia ł  p raw d ę  d la  p rz y ja c ió ł i d la  

'w ro g ó w  —  ta k iego  ko legę  na le ża łob y  ch yb a  
u w a ża ć  m  ozdobę, za tarczę, za najwyższy 
autorytet w aeropagu!

O  jego  z a s łu g a c h  n a u k o w y c h  św ia t  c a ły  
W y d a w a ł n ie je d n o k ro tn ie  op in ie  n iep rzeda­
w n ione . N ie m c y  i F r a n c u z i  zgodn ie  c h y l i l i  
czo ła  przed jego au to ry te tem  n a u k o w y m . 
B y łb y  ozdobą p ra s ta ry c h  w sze ch n ic  O k s fo r ­
d u  czy P a ry ża .  A  u  n a s  ten m ąż  u  k re su  ż y ­
c ia  z ręk i m ło k o só w  o trzym u je  św ia d ectw o  
n iedostatecznej m o ra ln o śc i d la  z a jm o w a n ia  
k rz e s ła  u  sto łu  w y d z ia łu  filozoficznego. K o ­
le g a  tych  panów , prof. L e śn ie w sk i p o ru szo ­
n y  do głębi, zaw o ła ł pub liczn ie , że czu łby  się  
beznadz ie jn ie  sk o m p ro m ito w a n y ,  g d y b y  za  
ta k ą  uchw ałę  g losow a ł. M y  rozum iem y, że 
bezn adz ie jn a  k o m p ro m ita c y a  w y m a g a  n a j­
su ro w sze j  chy ba re a k c y i i  r e p ^ a c y i.  i  ro z są  
d ek  każe  n a m  p rzypu szczać , że w  łon ie  togo 
w y d z ia łu  za jdą  jeszcze w yp a d k i,  któ re  soda- 
lisó w  nauczą, że k ie ry k a ln e  s łu ż k i  p rze b ra ły  
m ia rę  c y n iz m u  i  p a rty jn e j zac iek .o śc i".

O b u rza  się  n a  ten ba lo taż „ N a ró d ",  „ K u r y e r  
P o lsk i"...  C zęść  p ra sy  b ron i k u lt u r y  polskiej... 
A le  sze rok ie  k o ła  in te ligenck ie , ja k  m a rtw a  s a ­
d z a w k a  —  pozosta ją  n ieporuszone... I  to jest m o ­
że bardzie j za stanaw ia jące , n iż  h u la n ie  re a k c y j­
n y c h  żyw io łó w !

Zbolszewizowana Azya
Konferenćya londyńska, zw o ła n a  w  n a stęp ­

stw ie  u c h w a ł kon fe rene y i p a ry sk ie j  d la  w y s .u -  
c h a n ia  k o n trp ro p o zy c y i n ie m ie ck ich  w sp ra w ie  
o d sz k o d o w a n ia  za jm ie  się  tez z a g a d n ie n ia m i a - 
sy a ty c k ie m i,  w  szczegó ln o śc i A z y i  M n ie jsze j i 
,k ra jó w  p rzy le g łych . G ło w y  ententy  będą razem
7. rep re zen tan tam i G recy i, T t irc y i i  re u o iu c y j -  
n o -n a cy o n a lis ty c zn e go  rz ą d u  K e in a la  p a szy  o- 
b ra d o w a ć  n a d  do p row adze n iem  do s k u t k u  p o ­
k o ju  z T u rc y ą ,  ta k  n ie szczę ś liw ie  u łożonego  w 
Sev re ś. O b ra d y 'te  będą n o w y m  ak tem  z trag .ko - 
m e d y i w ytw o rzon e j tym  traktatem ; su k ce se m  
jest to, że zw y c ię sk a  ententa  sch o d z i z d ro g i 
d y k to w a n ia  p o k o ju  a  w daje  się  w  ro k o w a n ia  ze 
zw yc ię żoną  T u r c ją .  D e legac i su łta n a  i „ som o- 
zw aiicziego" rz ą d u  A n g o ry  (K e m a la ) z a s ią d ą  p rzy  
je d n ym  sto le  z de lega tam i tegosam ego  K em a la , 
k tó re go  dotąd  nazyw iano  zd ra jcą  i  b u n to w n i­
k iem .

W  p ie rw szy ch  d n ia c h  s ty c zn ia  o g ło s ił  rz ą d  
a n g ie ls k i  za  po śre d n ic tw e m  b iu ra  R eu te ra , że 
A n g l ia  n ie .zam ie rza  w p ro w ad z ić  zm ia n  w  sw y c h  
s to su n k a c h  z G re c ją  i spodziewa, się, że ra ty f i­
k a c j a  t ra k ta tu  w Sevro«  w kró tce  nastąp i, W  
szczegó lno śc i ze s tro n y  L o n d y n u  podkre ślono, że 
p o g ło sk i o u d z ia le  A n g l i i  w  ro k o w a n ia c h  m ię ­
dzy  rząd e m  tu re c k im  a rządem  n ac yon a lis tye z - 
n y w  w  A n g o rz e  są. bezpodstaw ne. D o  tego k o ­
m u n ik a tu  doda ł jeszcze L lo y d  George, że A ń g l ia  
u zn a je  obecny stan  rzeczy w G re cy i tj. pow ró t 
k ró la  K o n s ta n ty n a  pod  w a ru n k ie m , że a rm ia  
g re c k a  w y k o n a  sw ą  m isyę  w M a le j A zy i.  L lo y ­
d o w i G eo rgo w i jest obojętne, czy m isyę  odebra­
n ia  T u r c j i  S m y r n y  w y k o n a  V en ize lo s  czy K o n ­
stan tyn ; n a jw ażn ie jszem  d la  n iego  jest, aby po­
s ta n o w ie n ia  tra k ta tu  w  S e v rc s  zosta y  p rze p ro ­
w adzone. T o  s ta n o w isk o  A n g l i i  jest zupem ie  
zrozum ia łe , jeżeli się  zw aży, że zw yc ię stw o  K e ­
m a la  n a d  A rm e n ią  b y ło  - — ja k  K e m a l s ię  w y ra ­

z ił —  k a rą  za  p rze szk o d y  s ta w ia n e  p rro z  n ią  w  
z re w o lu c y o n iz o w a n iu  W sc h o d u ,  a  w ła śn ie  ż y ­
w o tn ym  in te resem  A n g l i  jest ternu z re w c lu c yo - 
n iizow an iu  prze szkodzić.

O rg a n  K e m a la  „C han ilcnet K m j a lk a "  w  A n g o ­
rze p isa ł: „ R u c h  re w o lu c y jn y  n a  W sch o d z ie  n ie  
jest już  fan tazyą ; n ie w ą tp liw ie  będziem y w k ró t ­
ce ś w ia d k a m i w ydarzeń , k tó re  do tąd  w y d a w a ły  
s ię  z a m k a m i n a  lodzie. W sc h ó d  p o d n o s i się  
przeciw  za ch o d n ie m u  im p e ry a lizm o w i.  W s z y s t ­
k ie  nasze  o rgan iza c ye  rew o lu cy jn e  w e sz ły  ze so ­
b ą  wr zw iązek. M o s k w a  jest centrem , za ś  A n g o ­
ra, B a k u  i  T a sz k ie n t  są  tego r u c h u  n a jw ażn ie j­
s z y m i p u n k ta m i.  Sfera, d z ia ła n ia  caiej a k c y i re ­
w o lu cy jn e j obejm uje  T u rcyę , Persyę , A f g a n i­
stan, T u rk ie s ta n ,  ro zc ią ga  się  tło I n d y i  i  C h in ".

T o  b y  .o w j ra źn e m  ostrzeżen i: m  pod  ad re sem  
A n g l i i.  D o  tego p rz y sz ło  jeszcze o św iad czen ie  
r z ą d u  A n g o ry  w  jednem  z pasm  w ło sk ich , wedle 
k tó re go  w sz y stk ie  o rga n iza c ye  rew o lu cy jn e  w  
A z y i  .Mniejszej podadzą  sob ie  ręce poprzez A s se r -  
Le jdżan  i A rm e n ię , aby  razem  ze z g ro m a d zo n y ­
m i w B a k u  w o jsk a m i r o s y j s k im i  w y k o n a ć  a tak  
na  Persyę , gd y  p o ra  ro k u  n a  to pozw oli. F a k te m  
jest, że Do lszew icy w  c ią g u  o sta tn ich  m ie sięcy  
p o w ię k sz y li  sw e o d d z ia ły  R e sz t (p e rsk i port n a d  
m orzem  K s sp ij s k ie m )  z 15b0 na  0000 lu dz i i że 
m ię d zy  R o s j ą  so w ie ck ą  a  P e r s j ą  p rzy szed ł do 
s k u t k u  so ju sz  ob ron n y , k tó ry  w  L o n d y n ie  w y ­
w o ła ł s iln e  zan iepokojen ie . P a n u je  tam  p rze ko ­
nan ie, że L e n in  n a raz ie  o d n ió s ł su k c e s  w tym  
k ie ru n k u ,  że u z y s k a ł  p rze c iw  A n g l i i  za staw , 
k tó ry  K r a s in  w  sw y c h  d a lsz y c h  ro k o w a m a c n  
potra fi o d p o w ie d n io  zu żytkow ać .

D o  B a k u  p rzyby ł też R&tlck w sw y m  c h a ra k ­
terze sze fa  p ro p agan d y  rząd u  so w ieckiego. Z  B a ­
k u  p izy go to w u je  s.ę Radek do o b ja zd u  T u rk ie ­
stanu , K a u k a z u  i A n go ry . S e m  o p isu je  w  „ P ra ­
w d z ie "  cel sw ej pod róży  w  ten sposób, że d la  re -

■w olucyon istów  tu re c k ich  z obozu  K e m a la  istnie- 
ją  dw ie  d ro g i do ob a le n ia  tra k ta tu  w  S e '1'®3’ 
m ia n o w ic ie  a lbo  p o d d an ie  się  pod op iekę  sow'1̂  
tów  a ibo  p o ro zu m ie n ie  z entem ą. J a k  Ken ia! *'• 
zd e c yd u je ?  W  k a ż d y m  raz ie  sow ie ty  poczy11̂  
potrzebne  zarządzen ia, ab y  w zm ocn ić  sw e  PoZ^  
cye  n a  K a u k a z ie  i w  T u rk ie s ta n ie ,  s k ą d  i*?"’ 
dą żyć  do  w zn ie ce n ia  r u c h u  rew o lucy jnego  ” 
p rz y le g ły c h  k ra ja c h  azyatyckicfa. ,

Z  ca łego  tego sp lo tu  w y d a rze ń  i przygotowrt 
n ie  m o żn a  jeszcze w y sn u ć  w n io sk u ,  ja k ą  Ł3w 
ty k ę  za m ie rza  A n g l ia  za stosow ać. W  Ło n d y151 
za n a jw a żn ie jszy  cel u w a ża ją  z a m k n ą ć  PrZf(1 
in n y m i m o ca rs tw a m i d rogę  do In d y i  i do zi3|tol< 
pe rsk ie j o raz  za trzym ać  m onopo l n a d  kanah’1̂  
su e s k im  i n a d  D a rd a n e la m i.  A n g l ia  chce n » ę ^  
R o s y ą  a  m orzem  Ś ró d z ie m n e m  u tw o rzyć  nieć*1* 
ją cą  się  p rzebyć  p rze szkodę  p rzez u U o r z o Ilie 
K ró le s tw a  A ra b ii  pod  p ro tekto ra tem  a n g ie lsk i115* 
N o w y  tron  m a  objąć e m ir  F e jsa l,  k tó rego  ojcieC 
z ła s k i  A n g l i i  ju ż  siedz i n a  tron ie  llc d ża su .  1 ten 
tro n  jest ju ż  p o d m in o w a n y , g d y ż  zrew oltow ać6 
szczepy  a ra b sk ie  —  i tu  czuć  rękę  bo lszew icką  
ch cą  w y k o n a ć  n a  n ie go  a ta k . k tó ry  s ię g a  w &ła” 
b ą  s tron ę  A n g l i i :  w  w ybrzeże  m orza  C ze rw o n e j  
I  tu  A n g lia ,  w yc zu w a ją c  a k c y ę  m o sk ie w ską , P°| 
sp ie szą  ze sw y m  z w y k iy m  ś ro d k ie m  za radczy1111 
z ro k o w a n ia m i h a n d lo w y m i z jednej i  a k c y ą  * 0' 
je n n ą  z d ru g ie j  strony . Rokow anita  p row adz i 1 
K ra s in e m , a  a k c yę  w o je n n ą  p o zo staw ia  G fe* 
kom , k tó rz y  p rzez p o k o n a n ie  T u r k ó w  m ają  F°* 
ło żyć  tam ę ro z sze rza n iu  się  r u c h u  re w o lu c j i11®” 
go  w  M a le j A zy i.

( D r u g i  a r t y k u ł  n a stąp i).
'• .......  1    - -   -rzZ?

O skarżam !
Okrucieństwa generała Bałachowlc*2

O to  ty tu ł b ro szu r jr, n ap isan e j p rzez p u lk o " '111'  
k a  L ich ac zow a , b. p o m o c n ik a  o s ław io n e go  P ,l‘ 
ła k -B a la ch o w ic za ,  k tó ry  ro z szcd l się  z Balach0" 
wicizcm  ze w zg lędów ! po lityczn ych . W  b ro szu r?6 
mórwi p u łk o w n ik  ty lk o  o o sob ie  B a ła ch o w icza  
zb rodn iach , k tó re  „bat‘k o “ w ła sn o rę c zn ie  pop6*' 
n il. W  tym  sa m y m  czasie, —  p o w ia d a  p u łk 0" '"  
n ik ,  —  k ie d y  b y ły  te ro ry sta  B o r y s  S a w i i ik 0” 
w z ią ł w  op iekę  „bat‘k ę “, o św ia d c zy w szy ,  że h u'  
ła k -B a la c h o w ic z  jest dem okra tą , k tó ry  k a r?6 
s u ro w o  sp ra w có w  pogrom ów , w  tym  sa m y m  ;Z® 
sie  pope łn io no  zb ro dn ie  i  gw a łty . W obec  tcg° 
chce w y stą p ić  w obec sp o łe czeń stw a  z następują* 
cem  o św iad czen iem :

G ene ra le  B u lak -Ba łacho rw dczu ! O sk a rż a m  W * *  
o na stępu jące  zb rodn ie :

1. D n ia  11 s ie rp n ia  p rz y b y ł P a n  w  specyalny®^ 
p o c ią g u  n a  stacyę  „ T a tk ą ”. Z a żą d a ł P a n  od  « a'  
c z e ln ik a  w arszta tów , a b y  w a go n  p a ń sk i,  po tr?eJ 
fcujący poiważnej re p e ra c j i,  zo sta ł n ap raw ion y  
w  c ią g u  dw óch  godz in . W  odpow iedz i n a  s io " 3 
in żyn ie ra , że n a p ra w a  w a g o n u  m u s i  trw a ć  p r *^ ' 
n a jm n ie j  12 goda in , g d y ż  w  Talce n ie m a  w P® ’ 
s c w y c h  re so rów , w y c ią g n ą ł p a n  sw ój in k r u s ? 0' 
w a n y  zlotem  b ra u n in g  i w ym ie rz y ł w  g łow ę i0 '  
żyn ie ra , k tó ry  pad ł trupem  do p a ń sk ic h  nóg. Z 8* 
b ity  zo sta ł ojciec liczne j ro d z in y , zab ity  bez ** *  
d n e go  pow odu.

2. 13-go s ie rp n ia  za strze lił p a n  n a  stacy i 
re jce " dozorcę p o m p y  dlatego, że lo ko m o tyw a , 
p a ń sk ie g o  p o c ią g u  n ie  m o g ła  nab ra ć  w ody. *'i10 
p om og ły  a n i  łzy  starca, a n i o św iad czen ie  j ClS°! 
że po m p a  jest p o p su ta  i  że on  sam  n ie  jest w sta- 
n ie  ją n ap raw ić . Ż o  n ie rzo m  sw o im  p ozw o lił P8^  
o b rab o w ać  d c m  dozorcy, co też c i n a ty ch m ia 13 
u c zyn ili.

3. 16-go s ie rp n ia  żołniierze p a ń sc y  ob rabow a li 
w e w s i Dorog-anow o d w a  d o m y  ż y d o w sk ie  ( vVl^  
cej dom ów  ż y d o w sk ic h  tam  n ie  było), a  gd y  
b ra b o w a n i żyd z i ( S y m c h a  L u d k ó w  i le k  o M u lk U  
zw ró c ili się  do  P a n a  z p ro śb ą  o pom oc, ro zk a z^1 
p a n  ch o rą że m u  D u b iń s k ie m u  po łożyć  k re s  teinU 
k rzyko *\d  „ ży d o w sk ie m u ".  C h o rą ż y  D u b iń s k i  
sp e łn ił  p a ń sk i  ro zk a z  i obaj ży d z i zo sta li w  P;a0 " 
s k ic h  oczach  rozstrze lan i.

4. 18 -sie rp n ia  za strze lił p a n  w ła sn o rę c zn ie
da W o lk e  N ad e lm an a , 80-Leiniego starca, który 
.zwrócił się  do p a n a  o pom oc d la  sw ej 14-le tn ik  
■w n u czk i, k tó rą  żo łn ie rze  g w a łc ili  p rzez ca ły  
w is  dzień. Z a s trze lił  p a n  s ta ru s z k a  w  chw il** 
k ;edy leżał u  p a ń sk ic h  n ó g  i  c a łow a ł p a ń ^ k 1® 
buty. ,

5. Tego  sam e go  d n ia  za strze lił p an  zaw iad ow " 
cę p r z j s te n k u  „P rze ja zd  N r. 5", M ic h a ła  W e *0" 
sow a, dlatego, że ten p o zw o lił w y s ia ć  do sieb i°  
z następnej s ta cy i z a p a so w ą  lokom otyw ę, 
spow odow a .o  za trz ym a n ie  s.ę p a ń sk ie go  F oc)f ” 
gu  n a  l nr p rz e sta n k u  a a  pół go d z in y . A  S (*r 
żona za ik iad o w cy  p rz yb ie g ła  i poczę ła  błagać o 
iito ść  d la  m ęża  i o jca  k i lk o r g a  dzieci, z e z w o li  
p a n  sw ej e sk o rc ie  u c z y n ić  z tą  m ło d ą  i  ła d n ą



00 ż y w n ie  podoba. C o  t a i  e sko rta  
dokładni® spe łn iła.

* f - g o  s ie rp n ia  za strze lił p a n  pod o fice ra  A . 
ba">e aR a ’ ken a w róc ił s ię  do  p a n a  z p ro ś-

i)* ; ożenie k re su  p o g ro m o w i żydów , k tó ry  
ko  chorąży  B o b iń s k i  i  o ch o tn ik  M u ra -  
■?<pVp We Ws* ® kak isn . D o  e sk o rty  sw ej odezw a ł 
ski w  ts sio,wa" „Zab ie rzc ie  s tą d  tego żyd-oW'-§0 pSćL

p '  ^ ~ 'S °  s ie rp n ia  w  d ro d ze  o d  D o rg o w a  do 
b i  zjead N r. 8“, p o c ią g  p a ń sk i  s ta n ą ł w ś ró d  dro- 
tnót /  towairzy stw ie  e sk o rty  w szed ł n a  lo ko -

yw ę i  zapyta ł m a szyn istę  o p rzyczyn ę  sa -  
r n 4 e ia iR a  Poc^3gu. T e n  odpow iedz ia ł, że m a  za - 
Ieni° w  ^ oi^e’ B d y *  d rzew o  u żyw a n e  do p&- 
że f ^ ia 4 a  **6 s ta ry c h  i  z g n iły c h  belek, a  
?  . 0ir 2 ie8° m ie jsca  id z ie  p od  gó rę  na le ży  p rzy - 
k rz°^aĆ w ięcei  p a ry . „ Z a ra z  będzie d o sy ć  pary**, 
rozk **1̂  * o tw o rzy w szy  p iec  lo k o m o tyw y , 
^  az&i żo łn ie rzom  w rzu c ić  m a sz y n is tę  do pi-e- 
„t * 02^ az został spe łn iony , i  b iedn y  m a sz y n i-
" u w  P a ń sk ic h  oczach żyw cem  sp a lon y .

• W e  w si K o w a le  za strze lił p a n  bez ś ledztw a

i  są d u  oko ło  20 w ło śc ia n  g d y  zw ró c ili s ię  d o  p a ­
n a  o  zap łatę  za  fu raż, k tó ry  p a ń sc y  żom rerze 
w z ię li u  n ich . Jednocześn ie  o św ia d czy ł p a n  po­
zo sta łym  m ie sz k a ń co m  wsi, że jeże li n ie  sp e łn ią  
w sz y stk ic h  żądań, żo łn ie rzy , otoczy  p a n  w ie ś  
żo łn ie rza m i i  p o d p a li ją  ze w sz y s t k ic h  stron .

G enera le  B u ła k -B a ła c h o w io zu !  O sk a r ż a m  p a ­
n a  p u b lic zn ie  o d o ko n an ie  p o w yższych  zbrodn i, 
n ie g o d n y c h  człow ieka, k tó ry  tw ierdził, „że w a l­
czy ł o d e m o k rą ty zm  i  o u w o ln ie n ie  n a ro d u  ro ­
s y jsk ie g o  z pod  ja rzm a  b o lszew ick ie go 11. B y łe m  z  
p an em  w szy stk ie g o  10 d n i i  w  c ią g u  tego c za su  
p o p e łn ił p a n  ty le  zb rodn i, że S t a ń k a  R a z in  
zb lad łby.

P o rzu c iłe m  pana , g d y ż  p rze ko n a łe m  się, źe Je­
ste ś p o d ły m  przestępcą, k tó ry  ju ż  d aw n o  pow i­
n ie n  b y ł z a w isn ą ć  n a  szub ien icy .

N ie ch  się  p a n  u sp ra w ie d liw ia 14.
I  cóż n a  to n a d p ro k u ra to r  w o jsk o w y ?  C óż  n a  

to p ra s a  p o ls k a ?  P o d  sąd  zb ro d n ia rz y !  N ie  m o ­
żem y m ilczeć! W  Po lsce  B a la c h o w c y  znajduję, 
s ię  u a  w olnej stopie. P o ls k a  ic h  k a rm i.  P o ls k a  
ich go śc i! H a ń b a !

d n ia  p ro k la m o w a n ia  s t re jk u  aż  do jego  w y b u ­
c h u  Z a rz ą d  g łó w n y  n ie  m a  p ra w a  p ro w ad z ić  
p e r tra k ta c y i z z iem ian am i. P rzec iw n ie , tow . 
Kwapióski silni® podkreślił, ź® obowiązkiem 
Z a rz ą d u  g łów ne go  jest rob ić  w szystko. ©a for­
dzie  leża ła  w  jega  m ocy, a b y  za ta rg  z  z ie m ia ­
n a m i za ła tw ić ' feaz u c ie k a n ia  s ię  dc  stre jku. O d  
r z ą d u  ro b o tn icy  r o ln i  d o m a ga ją  s ię  w  tej s p ra ­
w ie  bezstronnośc i.

W  c h w il i  w y b u c h u  stre jk u  m o żem y  lic z y ć  z 
p o śró d  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych  n a  Z w ią ze k  zaw . 
gó rn kó w , k tó ry  n a  m o cy  u c h w a ły  K o m . C en ­
tra lne j m a  p rz y s tą p ić  do  s t re jk u  w  pa rę  d n i po  
ro b o tn ik a c h  ro ln ych .

P o  p rze m ó w ie n iu  tow. K w a p iń s k ie g o  rozpo­
czę ła  sdę ob sze rn a  dy& kusya . W s z y s c y  bez w y ­
ją tk u  m ów cy  w y p o w ia d a li  się  za  k o n ie c zn o śc ią  
stre jku , w obec n iep rze jednanego  s ta n o w is k a  
Z w ią z k u  z iem ian , zagraża jącego  sa m e m u  istn ie  
n i  u  o rg a n iz a c y i ro b o tn ikó w  ro ln y ch .  Po szcze ­
g ó ln i  de legac i ró ż n il i  się  ty lk o  co do p ro jekto ­
w an e go  te rm in u  stre jku .

G a r s t k a  w a rc h o łó w  w  d a ls z y m  c ią g u  s ta ra ła  
się  za znaczyć  sw oje  o p ozycy jne  stan ow isko , 
zg ła sza ją c  w  sp ra w ie  s t re jk u  o d rę b n ą  rezodu- 
syę.

O possycyon iśc i żąda li, aiby w yzn ac zon o  te rm in  
stre jk u  n a  dz ień  4 m arca , p od cza s  g d y  rezolu - 
cya  Z a rz ą d u  p o zo staw ia ła  kwe&tyę te rm in u  n ie ­
ro z strzygn ię tą , z tem, że Z ja zd  dop ie ro  m a  o  
n ie j zadecydow ać. W id a ć  było, że o p czy c y a  prze 
do  s t re jk u  zia w sze lką  cenę, i  to „ n a  łeb na s z y ­
ję '1, a le z jazd  staną ł n a  tem  s ta n o w isk u ,  że 
s tre jk  jest t y lk o  o sta tn im  ś ro d k ie m  ob rony, w  
obecnej c h w il i  n ie u n ik n io n y m ,  a le  n ie  w o ln o  
o s ła b ia ć  o rgan iz iacy i gw a łto w n ą  n je o b m y ś la n ą  
a k c y ą ;  n a le ż y  ją  p rze p row adz ić  tak, ab y  za k o ń ­
c z y ła  s ię  zw yc ię stw e m  140.000 ro b o tn ikó w  ro l­
n yc h .
/ O d p o w ia d a ją c  s w y m  oponentom , tow . K w a -  

p iń s k i  zw ró c ił u w a gę  n a  to, że w  dn. 27 lu tego  
odbędą s ię  z ja zd y  pow ia to w e  ro b o tn ik ó w  ro l­
nych , a  13 m arca  z jazdy  okręgow e. B y ło b y  po- 
żąd& nem  rozpocząć s tre jk  14 m arca , a  n ie  w cze ­
śn iej, ta kże  i  z tego  w zg lędu , że n a  zjazdach  
p o w ia to w y c h  będzie  m o żn a  ju ż  p rze d staw ić  de ­
legatom  d o k ła d n ie  o p ra co w a n ą  um ow ę, o  k tó ­
r ą  m a  się  toczyć w a lk a ,  a  n a  z jazdach  ok ręgo ­
w y c h  —  ro zd a  s ię  p rzygo tow ane  p rzez za rząd  
re g u la m in y  stra jkow e.

P o  w y c z e rp a n iu  d y s k u s y i  p rz y s tą p io n o  do  
g lo so w an ia . Z a  re zo lu cyą  o p o zy c y i opow iedz ia ­
ło  się  10 g ło sów , za  re zo lu cyą  za rzą d u  g łów n e go  
o lb rz y m ia  w ię k szo ść  z ja zd u .\

N a stę p n ie  zjazd, z n o w u  o g ro m n ą  w ię k sz o śc ią

I  j a k  n a  kom e nd ę  z a k a su ją  w s z y sc y  rę k a w y  
u  p raw e j ręk i. D o  każdego  ra m ie n ia  rze m y k a m i,  
ja k  z e g a rk i no szone  n a  n a p ią t k u  —  p rzyp ię te  
m aie, m eta low e  p u d e łka . D n o  p u d e łk a  jest «  
m ocnego, n a jc zy stsze g o  je d w a b iu  i  p rz y le g a  do  
cia ła. A  w e w n ą trz  —  w  p u d e lk u !  —- u w ie rzc ie  
m i  ludzie, bo to  prawdo, —  za iste  —  m il io n y  
z d ro w y c h  w szy. R o ją  się, k łęb ią . N ie  źle im  się  
dzia ło . P o d c za s  d ług ie j pod ró ży  p rzez  m orze, aż 
d o  ch w ili,  k ie d y  zaczn ą  s łu ż y ć  ja k o  m a te rya ł 
n a u k o w y  do b a d a ń  —■ św ie tn ie  się  o d ż y w ia ły  —  
k rw ią , łudzi, k tó rz y  d o  sw ego  ra m ie n ia  p rz y p ię li 
te m ałe, b łyszczące, m eta low e  pu de lka , o jed w a - 
łm ern dnie, praeiz k tó re  m o g ły  d o w o li ssa ć  żyw ą, 
cze rw o n ą  tę tn iącą  k rew . R o z m n o ż y ły  s ię  n iep o ­
m ie rn ie . W s z y  trzeba b y ło  dow ie ść  aż z K a n a d y  
do  k ra ju ,  w  k tó ry m  się  aż ro i od  robactw o. T rze ­
ba je b y ło  żyw ić . O c zyw iśc ie  —  n ie  sko n d e n so w a  
n e m  m le k ie m  i  ca.kes‘a m i — • ale k rw ią  —  lu d z ­
ką, ż y w ą  k r w ią .1 oto cd K a n a d y jc z y c y  p o n ie ś li  
tę  „d ro b n ą” u tra tę  k r w i  w ła sne j dla. d ob ra  lu d z ­
k o śc i.  A  d z ia ło  to się  naów czas, k ie d y  s t ru m ie ­
n ie  tej sam ej, lu d zk ie j  k r w i  p ły n ę ły  bezużytecz­
n ie  z p o d z iu ra w io n y c h  głów;, rą k ,  nóg, p o d z iu ra ­
w io n y c h  bezecnie, c y n ic zn ie  z łym , tępym , m a r ­
tw y m  żelazem , k tó re m  je d n i lu d z ie  d ru g ich , so  
b ie  podobnych , 2 n o g ic h  u s i ln ie  s z p ik o w a li  b ly sz  
ctząeemi, m a łem ] k u la m i,  —  o g ro m n ym i,  p o n u ­
ry m i,  w a rc zą c y m i p o c iska m i, z  k tó ry c h  k a ż d y  
r o z p r y s k iw a ł  n a  sto  śm ie rc i, u a  ty s iące  k a -  
lectw. O  j a k im  k rzyżu , jak ie j z a s łu g i  m o żn a  tu  
m ó w ić  d la  ludz i, k tó rz y  sw o ją  k r w ią  tu czy li o- 
b rzyd łe  ż y ją tk a ?  D la  dob ra  czy jego ś zapew ne 
zub oża ła  ta ręka, czy noga, k a rm ią c a  m a łe  b rz y ­
d k ie  —  bądź  co bąclź —  żyją tka .

W  s z k la n y c h  ko łhęczkach , epruw etkaeh, p od  
p o tę żnem i so cze w kam i m ik ro sk o p ó w  w y lę g n ie  
s ię  now a, z w y c ię sk a  i zw yc ięża jąca  ep idem ie  
w sze la k ie  —  m y ś l  ludzka . Sp oko jn a , w y t rw a ła  
i  ju ż  n ie  ok ru tn a , n ie  zapam ię ta ła  w  za ś le p ie n iu  
n ie n a w iśc i  d ła  lu d z i —  ta k  b a rd zo  do  sieb ie  
tv szędzie  podobny  ch.

C zy  n ie  czas jest p om yśle ć  o k r z y ż u  „W irtu ti 
cm U m ili  ta r ł” ?  f t i * .

— a a  o —

Zjazd Związku robotników rolnych
Groźba strejku 14 marca

CiN ą W a r sz a w a ,  21 lu tego. 
^caorajs®eim p o s ie d ze n iu  V Z ja zd  k ra jo w y  

dyśfeó ^  2aiWc‘dot\vego ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  p o  
UehMwr *  tta*d sp ra w o zd a n ie m  Z a rz ą d u  g łów n e go  
Wsżv ab$ o lu to ryu m  Z a rz ą d o w i g łó w n e m u  
im /  *m 'i g ło sa m i p rze c iw  17 g ło so m  n iap rze - 

^  a n y c h  opoizycyon istów . 
zis, w  d ru g im  d n iu  obrad, b y ła  n a  p o rz ą d k u  

fbW tfif10 s l*ra w a  s t re jk u  i  p ro jek t u m ó w  zbio- 
SinZ ^ a  ro b o tn ikó w  rolnych.;

stre jk u  re feru je  tow.' K w a p i& sk l.  W  
sło w ach  stre szc za  o n  h is to ry ę  z a ta rg u  

ro ln y c h  ze Z w ią z k ie m  z iem ian , po- 
.G(i l ip c a  ub. ro ku , g d y  ro b o tn icy  ro ln i  

°  p o d w yżkę  pen sy i.  O becne w a ru n k i,  
vyig* ' i ? 0®1® przez z iem ian , k tó rz y  n ie ty lk o  lekce- 
tesz ic- aaw arte u m o w y , ale u c h y la ją  s ię  od  
Wyr/ ^  p ę r t ra k ta c y i ze Z w ią / k ie m  z&w odo- 
r j i01 robotn He ów  ro ln ych , z  tej ja k o b y  p rzyczy - 
ggi 26 to są  „ zd ra jcy  o jc zy zn y11, sab o tu ją c  tem- 

'W yraźne u c h w a ły  S e jm u  i  rząd u  —  pró 
j^, .^y Z w ią ze k  zaw. rob. ro ln y c h  w  t& k iem  
lak e,Ri a ’ 20 ch w yce n ie  s ię  w a lk i  stra jkow ej, 

0 o statn iej bron,i. s ta ło  s ię  d z iś  kon ieezno- 
C hodz i tu  p rze d e w szy stk ie m  o u t rz y m a n ie

o rg a n iz a c y i,  k tó rą  z ie m ia n ie  s ta ra ją  s ię  ro zb ić  
za  w sze lk ą  cenę i  to p rzed  w y b o ra m i do Se jm u. 
Z ie m ian ie , k tó rz y  bez ż a d n yc h  p od staw  za rzu ­
ca ją  Z w ią z k o w i aaw. rob. ro ln ych , że z a jm u je  
s ta n o w isk o  w ro g ie  k ra jo w i,  p o zo staw ili w  z a ­
ta rg u  z ro b o tn ik a m i r o ln y m i  w o ln ą  rę kę  Ste- 
ck iem u.

Z a rz ą d  g łó w n y  Z w ią z k u  zaw . rob. ro ln y c h  ro ­
b ił p rzez p rze sz ło  p ięć m ie s ię c y  w szy stk o , co 
m ógł, ab y  do  stre jk u  n ie  dopuśc ić , a le  n ie  po­
z w o li n a  rozb ic ie  o rg a n iz a c y i.  O becn ie  s y tu a c y a  
p rze d sta w ia  się  p o m y ś ln ie  d la  ro b o tn ikó w  ro l­
n y c h ,  s i ln y c h  i  zw artych , tak, ja k  n ig d y  p rzed ­
tem, toteż m o żn a  być pew n ym , że a k c y a  stra j­
k o w a  za k o ń czy  s ię  zw yc ię stw e m  robotn ików .

Pozo sta je  k w e sty a  te rm in u  stre jku. Is tn ie ją  
d w a  p ro je k ty : u rzą d z ić  s tre jk  ja k  najprędzej, 
tj. w  d n iu  4 m a rca  albo. też —  w  d n iu  14 m arca.

Tow . K w a  p iń s k i  p rz y c h y la  s ię  do tego o s ta ­
tn ie go  p ro jektu , w ych od ząc  z  tego za łożen ia , iż  
jeżeli s ię  m a  zo rga n izo w a ć  strejk, trzeba  go  po­
rzą d n ie  i  ro z są d n ie  p rzygo tow ać, a  do  4 -m arca  
n ie  zd ą ży ło b y  s ię  naw et ro ze s ła ć  do fo lw a rk ó w  
o d p o w ie d n ich  ro zpo rządze ń  i  o kó ln ików 7. W y ­
stępu je  stanow czo  p rze c iw ko  w n io sk o w i,  że od

Megiero rzeki Zapomnienia
IV ,  Is to tn e  bofeaiersiw®

P o lsk ę  p rze w a la ją  s ię  fa le  n a jró żn o ro - 
ro^cjszych e p id e m ii  Z ap e w n e  i  gd z ie ind z ie j g ra -  

n iepow strzym an ie  ep idem ie  p a sk a rs tw a , h iu  
bezrozum aej i  bezużytecznej —  a le  u  

10 zw łaszcza  ro zp a n o sz y ły  s ię  i  poże ra ją  
kii ? ^ a'r  b e zk rw aw e  ep idem ie  len istw a, in d o -  

ot zw yk łe go  o b ża rstw a  —  a  p rzy tem  i  o- 
‘Ib i V u lg a r ls  i  h y p a ra p a ty a  co m m un ą . N ik t  
^sd Chow* o m  n ie  zapob iega, n ik t  z n ie m i n ie  
f8to&2y* ~  ^  m a łych , m is te rn y c h  epruwefckach, 
ó ^tach i  k o lb a c h  n ie  w ygo to w u je  s ię  żaden  

yele ineut ty ch  chorób. —  D z iś  są  ju ż  one  n ie - 
■ cnotasni. A le  s ą  i  in n e  ep idem ie  —  ty fu s, 
w®2o lk ic h  jego  od n iia nach , o sp a  —  b ia ła , c za r  

^ f l o n a ,  śp ią c z k a  (to ż a d n a  figu i*a  m e ta fo ry  
5̂ 0 . —  o  —  tych  b o i s ię  lu d zko ść . —  B r o n i  s ię  
k  J s  - Kra3 B a sz  w e w sz y s t k o  u b o g i —  w  

—  n a jp ię kn ie jsze  oktaizy cho rób  ro z - 
. a'ta bujnie, w sp an ia le .  A  tego bo ją  s ię  w sz y -  
j/ *  ~~ N aw e t z a  t y lu  m o rz a m i bo ją  się. s in a w e -  
ł e j j ^ ^ u d łe g o  u p io r k a  n a szych , ro d z im y c h  epi-

^  W arsza iw ie  ko sz te m  w ie lu , w ie lu  m il io n ó w  
^ ^ a o ,  in s ty tu t  e p id e m io lo g ic zn y ; u rzę d y  
u  -ki z e p id e m ia m i —  w a lc zą  ró w n ie  sku te czn ie  
4Ua/ ‘Pzę<^y w a lk i  z  lichw ą . T y tu ły ,  su b ty tu ły ,  
Watou Alania, re la cye  —  i  n ie w yga sa ją ce  o g n is k a  
^(../'^‘rog0 ja k  t y g r y s  b e n g a ls k i  —  i  ja k  o n  ż a r-  

£ h e g 0 ty fu su .
to / k ^ e k ie j K a n a d y  w y b ra ło  s ię  do P o l s k i  g ro - 
?ieiijC2'onycb  d la  zb a d a n ia  tej choi'oby, której u  
iy6 a n a wet m e d y k o m  p okazać  w  czasie  s tu - 

m  ^ eP ° d o b n a  —  n ie m a  jej tam .
\  a , l a  t0 b trochę m oże d ra s ty c zn a  - -  sp ra - 
^  ’ 0 c’-° b a d a n ia  ty fu su  p lam iste g o  n iezbędne

! * ^ a z y .  -  T a k  -  w szy.
^ią.łi Z(lro w e  te i  p rz y k re  —  b ąd ź  co b ąd ź  —  

P'r zeBie®^ n a  ch o ry  o rgan izm  —  gdzie  
P ^ p ł s t y  s tw ie rd zo n o  —  i  w tedy —  w  

kłs®ecz©k tych m ałych , p ask u d n y ch  
4 l2 co ^ 5'dź —  ży ją tek  —  o d n a jd u ją  uczen i

n ie zm ie rn ie  s k o m p lik o w a n e  rzeczy. —  W s z y s t ­
k o  to choć p rz y k re  —  przecie  n a  pożytek  lu d zk i!  
K a n a d y jc z y c y  rn w ia id o m ili n a sze  m in iste irya: 
zd row ia , p o m y śln o śc i,  dob rego  h u m o ru  —  zdaje  
się, że naw et i  w o jny , a  że sp ra w  z a g ra n ic zn y c h
—  to  oczyw ista . O to m a ją  p rz y b y ć  do nas, p r z y ­
w io zą  ca łkow ite  u rząd zan ie  tego in sty tu tu , k tó ­
r y  p ię k n ie  w y b u d o w a n o  —  ty lko , że n a  u rządzę  
n ie  w ew nętrzne  ju ż  n ie  sta rczy ło . —  A le  sam  
in s ty tu t  jest —  s to i i  tem u  ża d n a  in te rp a ła cya  
n ie  zaprzeczy. W ię c  p ię k n ie  —  K a n a d y jc z y c y  
p rzy jadą , p o p ra cu ją  u  n a s  parę  m ie się c y  —  bo 
ic h  to ba rd zo  obch odz i —  te n  ty fu s  —  a  n ie  P o l ­
skę  —  a  późn iej w rócą. Ś w ia tu  o g ło szą  o  sw o ic h  
b ad an ia ch , a  n a m  zo sta w ią  całe to u rządzen ie  
la b o fc to ryów , sa l d o św ia d c za ln y c h  —  w szy stko , 

.co ze so b ą  z d a le k ie j K a n a d y  p rzyw ie ź li.  — P ro -  

.szą  jeno, ażeby  im  p rzygo to w ać  —- d a ru jc ie  —  
a le  to isto tn a  p ra w d a .—  n a u k a  jest n ie u b ła ga n a !
—  pa rę  m ilionów ... 'zd row ych  w szy. T a k ic h ,  k tó ­
re  jeszcze n a  ch o ry c h  n ie  w y p a sa ły  się  —  ot —  
z w y k łe  —  zd row e  —  n ie zaka żone  w szy !

H u m o r y  s t y k a  —  p ra w d a  ? —  Pecrtraktacye, k o -  
re sp o n d e a cy a  t rw a ły  d ługo. W re szc ie  —  k tó ry ś  
z  k o le jn y ch  m in is t ró w  zd ro w ia  i  p o m y ś ln o śc i 
d a ł znać  K a n a d y jc z y k o m  —  że w ła śn ie  —  c h w i­
lo w o  ta k  się  z łoży ło  —  z a b ra k ło  wozy. —  „ B y l i
—  a le  w y s z l i11. N ie m a  w  P o lsce  zd ro w y c h  w sz y
—  ja k  n ie m a  w ęgla, choc iaż  są  różne  zagłęb ia, 
ja k  n ie m a  so li, ch oc ia ż  jest W ie lic z k a !  T ru d n o
—  trzeba  s ię  z tem  p ogodz ić  —  to m ło d y  k ra j —  
ty le  Lat n ie w o li —  et p a ta t i ta p a  tata! —

P rzy je żd ża ją  K a n a d y jc zyc y .  W n e t  w szy stk o  w  
in s ty tu c ie  —  do tąd  g łu c h ym , m a rtw y m  —  gdz ie  
bezużyteczne  dotąd  p ię kno  i m ą d ra  ce low ość ka ­
żdego  m e tra  kw a d ra to w e go  w ię d ły  p o w o li — • 
zaw rza ło . R u c h  się  z rob ił o g ro m n y . W y p a k o w u ­
ją  sk rzyn ie .  T o  d z iw n a  —  n ie  się  n ie  s t łu k ło  —  
a  u  n a s  naw et ro w e ru  p rze słać  do W a d o w ic  n ie  
m o żn a , bo m u  ten pęd o g ro m n y  i sz y b ko ść  po ­
c ią g u  o b ry w a  gu m y , zdejm uje  pedały, w y k rę c a  
k ie ro w n ik .

W sz y stk o  gotow e. D o  p racy  s ta ją  rozrośli, 
w szyscy  do s ieb ie  p od oba j, m ądrzy1 K u a a d r i -  
czycy.
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głosów , o zn ac zy ł te rm in  s t re jk u  n a  d z ie ń  14-go
m arca.

R e z o lu c ja  za rządu , u c h w a lo n a  p rzez  z jazd  z 
d o d a tk ie m  tow, O lszew sk iego , b rzm i, j a k  n a stę ­
puje:

R e zo iu c y a  w  sp ra w ie  s t re jk u  ro ln e g o

1) Z ry w a ją c  s t o s u n k i  o f ic y a ln e  ze Z w ią z k ie m  
R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  Rzeczypospo lite j P o lsk ie j  
j, o d m a w ia ją c  u d z ia łu  w  K o m is y  a c h  R o z je m ­
czych  i  P o lu b o w n y c h  Z w ią z e k  z ie m ia n  ze rw a ł 
te m sam em  zaw arte  u m o w y  zb iorow e, u n ie m o ż ­
l iw i ł  z a ła tw ie n ie  w sze lk ic h  za ta rgó w  n a  d rodze  
po lubow ne j i  w s tą p ił  n a  d rogę  otw artej w a lk i  
z ro b o tn ik a m i ro ln y m i,  z rz e sz o n y m i w  Z w ią z k u  
Z a w o d o w y m  R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  R zeczyp ospo ­
litej P o lsk ie j.

2) W  k o n s e k w e n c j i  zajętego p rzez Z w ią ze k  
z ie m ia n  s ta n o w isk a :

a ) n ie  zo s ta ła  za ła tw io n a  sp ra w a  15 0 %  p od ­
w y ż k i  p e n sy i o d  'd n ia  1 Lipca ub. r.;

b) n ie  z a w a rto  w  w ie lu  p o w ia ta ch  u m ó w  d la  
rze m ie ś ln ik ó w , ko m o rn ikó w '’, ro b o tn ik ó w  d n ió w  
k o w y c h  i  do ja rek ;

c) n ie  z a ła tw io n o  spnaiwy z w a ln ia n ia  i  godze ­
n ia  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  n a  r. 1921/22;

d ) n ie  zo sta ły  zaw a rte  u m o w y  zb io row e  d la  
w s z y stk ic h  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  n a  r o k  1921/22;

e) n ie  ro zp a trzono  p rzec ię tn ie  o k o ło  60 sp ra w  
w  k a ż d y m  pow iecie, z ło żo n ych  n a  K o m isy©  R o z ­
jemcze, a  ty c zą cych  s ię  n ie d o t rz y m a n ia  lu b  z ła ­
m a n ia  prze® o b sz a rn ik ó w  z a w a rty c h  um ów .

3) T o  sw o je  s ta n o w isk o  Z w ią z e k  z ie m ia n  u s i ­
łu je  p o k ry ć  p a t ry o ty c zn ym i fra ze sam i, w y stę ­
p u jąc  w  s to su n k u  d o  Z w ią z k u  zaw . ro b o tn ikó w  
ro ln y c h  Rzeczypospo lite j P o lsk ie j  w  u zu rp a to r -  
sk ie j  r o l i  sędziego, a  w  s to su n k u  do  R z ą d u  w  
m l i  m en to ra , w yp o w ia d a ją ce go  sze reg  n a u k  
m o ra ln y c h  i  n ie  chce  z  te go  s ta n o w isk a  zejść, 
m im o, iż  zo sta ło  o n o  fo rm a ln i©  potęp ione  n a ­
wet p rzez  w  w ię k sz o śc i sw ej zd e cyd ow an ie  re ­
a k c y jn y  i  w ro g i  ru c h o w i ro b o tn iczem u  Sejm , 
w  fo rm ie  uchw a le n ia , z m ia n  w  w y so k o ś c i r y g o ­
ró w  k a rn y c h  z a  ndiestew ianle s ię  n a  K o m is y e  
Rozjem cze.

4) W o b e c  w y c z e rp a n ia  w sz e lk ic h  m o ż liw y c h  
p ró b  poko jow ego  za ła tw ie n ia  s p r a w y  i  ro zu m ie ­
jąc, aż da lsze  zw le k a n ie  n a ra ż a  ty lk o  d z ie s ią tk i 
ty s ię cy  ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn ic  ro ln y c h  n a  bez­
w s ty d n y  w y z y s k  o b sza rn ikó w .

V  Z jazd . K r a j o w y  Ziw iąziku Z a w o d o w e g o  R o ­
b o tn ik ó w  R o ln y c h  R zeczypospo lite j P o lsk ie j  
p rz y jm u je  n a rzu c o n ą  m u  prze® Z w ią z e k  z ie ­
m ia n  w a lk ę  i  p ro k la m u je  n a  dz ień  14 m a rc a  
p o w sze ch n y  stre jk  ro b o tn ik ó w  i  ro b o tn ic  ro l­
nych ,

5) Z ja zd  w z y w a  ca ły  k la so w o  u św ia d o m io n y  
p ro le ta rya t do  p o p a rc ia  w a lk i  ro b o tn ik ó w  i  r o ­
bo tn ic  ro ln y c h  z  je d n ym  z  o d łam ów  na  j s k r a j ­
niejszej re a k c y i —  z iem iań stw e iu .

¥  Z ja z d  K ra jo w y  Z w ią z k u  Zaiw. R o b o tn ik ó w  
R o ln y c h  w zy w a  Z a rz ą d  do  o p ra c o w a n ia  r e g u la ­
m in u  stra jko w ego  i  w y d a n ia  o d n o śn y c h  za rzą ­
dzeń stro ikow ych .

» *  * *

B u r z ą  o k la s k ó w  i  en tu -zyastycznym i o k r z y k a ­
m i w y r a z i l i  zeb ran i u z n a n ie  i  cześć d la  p ra c y  
i t a k t y k i  tow. J. K w ap iiń sk iego , ja ko  p rz e w o d n i­
czącego Z w ią z k u .

N a stę p n ie  tow. O ls z e w sk i p rz y s tą p ił do  re fe ­
ro w a n ia  p ro je k tu  z a rzą d u  w  sp ra w ie  u m ó w
zb io row ych  d la  ro b o tn ik ó w  ro ln ych . P ro je k t  

tra k tu ję  o sob no  k a ż d ą  ka te go ryę  ro b o tn ikó w  
ro lnych, i.ukoto: o rd y n a ry u sz y ,  rze m ie ś ln ikó w , 
komorników, ro b o tn ik ó w  b u raczanych , robo ­
tn ik ó w  d z ie n n y ch  i  ro b o tn ikó w  sezonow ych. Ze  
w zg lędu  n a  c ią g łe  z m ia n y  cen p rodu któw , p ro ­
ponuje, a b y  u m o w y  b y ły  co k w a rta ł p o d d a w a n e  
rewjizyi. M ię d z y  im ienni, pen syę  o ird yna ryu szów  
oznacza  s ię  n a  18 ty s ię c y  m a rek ; n ie  p o d n o s i 
się  w y so k o śc i  o r d y m r y i  ze w zg lę d u  n a  c iężkie  
położenie  k ra ju ;  ż o n y  o rd yn aayu saów , p o s ia d a ­
jące d robne  d z ie c i w  dom u, m a ją  być  zw o ln io n e  
cd  p racy, k tó ra  je z m u sz a  do zo s ta w ia n ia  d z ie ­
ci be® o p ie k i itd.

Ze  w zg lę d u  n a  p ó źn ą  porę  tow. O lsz e w sk i z re ­
fe row ał ty lk o  p ro jek t u m o w y  d la  o id y n a ry u -

2ów  i d la  k o m o rn ik ó w .
N a stę p n ie  w yb ra n o  k o m is ję  z  8 osób, rep re ­

zen tu jących  w sz y stk ie  k a te g w y e  ro b o tn ikó w  
ro ln ych , k tó ra  m a  ro zw ażyć  c a ły  p ro je k t za rzą ­
du a po w p ro w a d ze n iu  o d p o w ie d n ich  zm ia n  
p rzed staw ić  go z jazdow i do zatw ie rdzen ia .

D a ls z y  c ią g  ob rad  we w torek. N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  sp ra w a  re fo rm y  ro lnej j. jej w y k o n a ­
nia.

<sQRNY SLASSC
to 3 S  w ie lk ich  p ie c ó w  hutn iczych. (B y łe  K r ó ­
le stw o  P o ls k ie  ma ich  13, G a iicya .n iem a  w ca is).

„N A F K Z S B*

U W A G I
Ćwiczenia stylistyczne z dziedziny 

aprowizacyi
P o  ra z  d ru g i w  c ią g u  b ieżącego  m ie siąca  rząd  

w yda je  odezw ę ..przeciw szalejącej d ro żyźn ie *.  
W  w ydane j w czoraj rząd  zapew n ia, że n ie  pod ­
n ie sie  w  c ią gu  bm. cen a r ty k u łó w  sp rze d a w a ­
n y c h  p rzez p a ń stw o ; dalej zapew n ia, że w ezw ał 
g m in y  do  w y d a n ia  an a lo g ic zn y ch  z a rz ą d z e ń ; 
w re szc ie  pow tarza  w ezw an ie  do  tw orzen ia  k o ­
m itetów  sp o łe cznych  d ia  p ro p a g o w a n ia  w a lk i 
z  d ro ży zn ą  i  lichw ą. A n i  jedno  z tych  zape ­
w n ie ń  c zy  w ezw ań  n ie  odpow iada  rzeczyw iste ­
m u  stan ow i rze c zy :  rząd  w  b ieżącym  m ie siącu  
p o d w y ż sz y ł g ru b o  c e n y  ty to n iu  (a rty k u ł w ca le  
n ie zb y tko w n y ),  gm in a  k ra k o w sk a  zezw o liła  re ­
stau ra to rom  i h aw ia rzom  n a  znaczne  p o d w yż ­
szen ie  c e n ;  spo łeczeń stw o  n ie  m oże w a łczyć  
z  d ro żyzną , k tó rą  up raw ia ją  „na jw yższe  s fe ry * .  
P ro s im y  p a n ów  w a rszaw sk ich , k tó rz y  k o n cyp u ją  
tę w sz y stk ie  o d e zw y  i  o kó ln ik i,  o  odpow iedź 
n a  następujące  p y ta n ie : w  K ra k o w ie  od  3  m ie ­
s ię cy  n ie  w yda je  się  c h le b a ; lu d n o ść  o trzym u je  
po  3 0  d k g  k u k u ru d z y ,  a lbo  d la  o d m ia n y  k a s z y  
c zy  m ą k i jęczm iennej, cóż m a  w ięc  p o c z ą ć ?  
M u s i  k u p o w a ć  c h le b ; p łac ić  żądan ą  cenę. W  ten 
sp o sób  spo łeczeństw o, k tó re  p rze d ew szy stk iem  
m u s i z a sp o ko ić  g iód, n ie  m oże zw a lczać  d ro ­
żyzn y , bo  V/ tej ch w ili w s z y sc y  iichw iarze -do - 
brodzieje  p rze sta lib y  w y p ie k a ć  chleb, sp rzed a ­
w ać  m ięso, s z y n k o w a ć  ka w ę  itd.

Są d z im y , że m in iste rstw o  ap ro w iza cy i n ie  jest 
sz ko łą  ćw iczeń  w  o p racow an iach  sty lis ty c zn y ch  
i  ra d z ilib y śm y  dać sp o kó i z a p isy w a n iu  ta k  d ro ­
g ie go  papieru.

Lawina ©migrancKa
P a n  S a p ie h a  w ró c ił z A n g l i i  z a d o w o lo n y  z 

dob rego  p rzy ję c ia  i  ż y c z liw y c h  ob ie tn ic . D y p lo ­
m a c i p o lsc y  s ą  zaw szę  zad ow o le n i ze sw o ic h  
su kce sów , to z n a c z y  z  siebie.

M a m y  ju ż  dow ód, ja k  o w o cn ą  b y ła  w iz y ta  
k s ią żęca . A n g l i a  p rzep iarła  n a  k o n fe re n cy i R a ­
d y  N a jżw yższo j, ażeby  t. zn. ,,e m ig ra n c i"  g ło so ­
w a l i  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  —  w  ty m  sam ym , ter­
m in ie , co  i  rze c zyw ista  lu dno ść .

B a n  L lo y d  G eorge  m ia ł  p odobno  up e w n ia ć , 
żie je st m  sp raw de d liw em  p rze p ro w ad ze n ie m  

p leb iscytu , o b aw ia  się  ty lko , że g d y  -w ypadnie 
on  d la  N ie m ie c  ujem-nip, m oże to- w y w o ła ć  zbrój 
n y  op ó r n ie m ie ck i.

I  d la tego  rz ą d  a n g ie ls k i  p rze fo rsow a ł, aiżeby 
..em ig ranc i" (w  znacznej części p o r lm ó w ie n i a- 
w iaartum icy n iem ieccy !) n a la li o b sza r  p le b iscy ­
tow y  i  te ro ryzo w a li lu d n o ść  p o lsk ą !

A  potem, g d y  ci w y s ła ń c y  —  trw o ż ljw szych  
on ie śm ie lą , a  z  naeda jącym i s ię  steroryzo-wać 
w sizazynać będą  bu rdy, k tó re  d o p ro w a d z ić  m o ­
g ą  do  k rw a w y c h  zam ie szek, m iłu ją c a  pokój A n ­
g l ia  go tow a  przeć do  zaikwestyoiiof\\-ania, ożyto  
a k tu  p leb iscy tu , czy  jego  w y n ik ó w ,  g d y  m im o  
w sz e lk ic h  p rze szk ó d  —  w y n ik  jego w y p a d n ie  
d lą  P o l s k i  p o m yśln ie .

K o re sp o n d e n t  „Gazety W a r s z a w sk ie j " ,  w ię c  
p is m a  p rz y c h y ln e g o  k s ią żę c e m u  dyp lom acie , 
lę k a  się, że ta  a e g ie te ka  decyzya  m oże pow ie ść  
do ka ta stro fy ,  że p le b iscy t „zejść m oże d o  k r w a ­
wej ro zp ra w y ".

T a k ,  N ie m c y  n ic  n ie  m a ją  do stracenia-: o pe­
w n ą  ilo ść  ro zb itych  g łó w  n ie  stoją. P re m ię  a se ­
k u ra c y jn ą ,  k o in u  w ypadn ie , w yp łacą . A  w sze l­
k a  a w a n tu r a  u t ru d n i  —  w y rw a n ie  im  z iem i 
cza im ych  dyam erifów ! N ie  lu d  przecież ic h  tu  
obchodzi, lecz ko p a ln ie  i  hurty!

reodorowiciana
P a t ro n  „Rzeczypo spo lite j",  „ z ło to u sty " a r c y ­

b is k u p  Teodorow ie®  objeżdża za g ra n ic ę  i opo­
w ia d a  „o cudz ie  W is ły " .  A  ja k ie  c u d a  o tym  
cudz ie  szerzy, do n o s i „Metropo-le" z A n tw e rp ii 
(Be lg ia ).

O tóż rozb ic ie  b o lsze w ik ó w  n a d  W is łą  n ie  b y ­
ło s p ra w ą  s i ł  lu d zk ich . B y ł  to cud  W is ły ,  p r z y ­
go tow a n y  r n o d t e i  ca łego  św ia ta  k a to lick ie go , 
szczegó ln ie  zaś sa m y c h  P o la k ó w , k tó ry c h  w ó d z  
gen. H a lle r  co-dzień p rzy stę p ow a ł do K o m u n ii " .  
O dw róce n ie  się  szczęścia  od  b o lsze w ik ó w  d a tu ­
je o d  boha te rsk ie go  p o św ię ce n ia  się  k s. S k o ru p ­
k i;  zm ie n iło  to w  p o ra żk ę  zw yc ię stw o  w rogów , 
o d rzu co n y ch  da le ko  v 4 z y ą  n ie b ia ń sk ą  kob ie ty, 
o s ła n ia ją c ą  sto licę : b y ło  to w  o s ta tn im  d n iu  n o ­
w e n n y  k u  czc i M a ry i,  K ró lo w e j polskie j...

„ R o b o tn ik "  w a rsza w sk i,  k o m e n tu ją c  te a rc y ­
b isk u p ie  w yw od y , p isze :

„ K ie d y  tow, Czapiński w swojem przemówie­
niu sejmówem przytaczał ustępy z „Gaz-ety 
Świątecznej" na dowód, jak kler — żupełr.ie w  
d u c h u  sw y c h  najciemniejszych tracłycyi — ®wy

c ię stw a  p o lsk ie go  żo łn ie rza  w y z y sk u je  dla- ogh1'  
p ia n ia  ludu. —  n ie  sp o d z ie w a ł s ię  zapewne, z® 
jego  p i ln y  s łu chacz , ks. Teodorow ie®, będzie sM 
p o p is y w a ł tą h isto ryoz io fią  na jc iem n ie jszego  kl® 
c h y  p rzed  B e lg i  jeżykam i...

W  B e lg i i  jest też k le ry k a lizm .  A le  a le  sly®2^  
łaśm y, żeby k a rd y n a ł  M e rc je r opow iada ł, ,z® 
N ie m c y  u c ie k l i  p rzez „ w iz yą  n ie b ia ń sk ą  
ty, o słan ia jące j sto lIcą“.„“

' Nr. & .

Wiadomości polityczne
Wtanfczenfco zraźorsj? da polityk! sowieckie], Zoan? 

p isa rz  i p o lity k  u k ra iń sk i W in n ic ze n k o ,  który 
p rz y łą c zy ł się  b y ł  do  k o m u n izm u , obecn ie  " j  
ja k  tw ierdzi u k ra iń sk i „R id n y j K ra j *  —  odn°sl 
s ię  ba rd zo  k ry ty c zn ie  w obec  g ło s ic ie lk i bol»ze'  
w izm u, M o sk w y .  M ia ł  s ię  o n  w  ro zm ow ie  z je* 
d n y m  z  u k ra iń sk ic h  d z ia ła czy  w y ra z ić :  Sam®' 
d z ie lność  sow ieckiej U k r a in y  —  to fikeya. W sp ó ‘* 
p raca  z b o lsze w ikam i ( ro sy jsk im ) n iem ożliw i- 
K o m u n iśc i m o sk ie w sc y  to n ie  kom u n iśc i,  iecZ 
szo w in iśc i ro sy jsc y . B o lsze w ic y  u p raw ia ją  sy®te'  
m atyczue  w yn a ra d a w ia n ie  i r u s y f ik a c ję  IJkraipy- 
W  M o sk w ie  m ó w ią  otw arcie : Żadnej U kra iny 
n iem a. A  T ro c k i o św iad czy ł, że zm ian a  p o lity k  
je st n iedopuszcza lna.

Nowa wojna na Kaukazie. „ R u s sp re s s *  podaj® 
in fo rm a cye  o zaatakowaniu Gruzyi (św ieżo-uzuą ' 
nej „de ju ra *  p rze z  L ig ę  na ro d ó w ) —  p r z e z u j ' 
ska sowiaskie. W y w o ła ło  to w ie lk ie  wrażeni® 
w  A u g li i,  która o b o k  u zn a n ia  G ru z y i udzie^ 3 
Jej pożyczki (2 Va m ilio n a  fun tów  sz ie rlingó^)- 
in n e  in fo rm acye  donoszą , że do  G ru z y i w kro­
c z y ły  w o jsk a  sow ie ck ie : ro sy jsk ie  i armeński®'

Zjazd naftowców
Groźba strejku w przemyśle naftowy1’1’

Lw ó w , 21 lu tego*
W  niedzie lę  zakończone .zostały ca ły  p r a ^ f .  

tydz ień  trw ające n a r a d y  w szy stk ic h  kategory® 
ro b o tn ikó w  p rze m y s łu  n a fto w ego  a  procodaW *®- 
m i. O b ra d y  to c zy ły  s ię  ma p od staw ie  im m cffP ’' 
tu robo tn ików , żądającego  u regu lo w an ia  st<r 
su n k ó w  p od  w zg lędem  p ła c  i  aprowLza.cyjnyi11' 
M im o  d a le ko  id ą c y c h  u stęp stw  de legatów  robo­
tn iczych, wyłąictznie z  p ow odu  b e z w z g lę d n e j  
opo ru  pracodaw ców , ob rady  p raw ie  » a  n i cz®0® 
się  sko ń czy ły .  W  niedzie lę  g ro z iło  naw e t zsflp®*' 
n e  rozb ic ie  k o n fo ra ie y i.  A b y  o kazać  dob rą  wok?* 
ro b o tn ic y  po d o p ro w a d ze n iu  do  poroziwnieioi* 
w n ie k tó ry c h  p u nk tach , d la  spe łn ien ia  re s® # ' 
w y zn a c zy li ostatecany te rm in  15 m a rc a  b- r. 
żeli do  tego c za su  .nie zo sta n ą  one spełnion®’ 
etanie c a ły  p rze m y s ł na ftow y  ta k  w  zagęb1® 
lia ry s law sk tem  ja k  k ro śn ie ń sk im  t w sz y s ik 1® 
ra fine rye .

N a  zakończen i©  ob rad  sp isa n o  n a s t ę p u ją ^  
p ro tokó ł z w y n ik ó w  zjazdu, m a jącego  m  c d 1] 
zaw arc ie  u m o w y  cenn ikow ej m ię dzy  izba#11 
p ra cod aw ców  i Z w ią zk ie m  ra fine rów , reprezen­
tu ją c y m i p rze m ys ło w có w  n a fto w ych  a Zw ężka­
m i zaw od ow ym i, rep re zen tu jącym i roboteUkf^ ' 
p rze m y s łu  naftow ego. P o  przeprow adzonej dy5'  
k u s y i  nad  m em oryalem . Z w ią z k ó w  zaw ado ' 
w ych  p ra c o w n ik ó w  p rze m y s łu  na ftow ego  z di'1- 
8 s ty c zn ia  1921, p rz y jm u ją  ob-acni zgodn i o n a'  
stępujące  p o stan o w ie n ia :

I.
1) M o c  obow iązu jącą  um o w y  w  sp ra w a c h  ^  

k tó ry c h  o s ią gn ię to  porozum tenie, iwtzjpoażysp®1 
się  od  d n ia  1 m a rc a  1921 z tem, że po osóffigbj?' 
r ju  po ro zu m ie n ia  w  sp raw ach  spo rnych , w y m i8] 
n to n ych  w  u stęp ie  I I ,  m oc obo w iązu jąca  jej u' 
i  taje  z dn iem  1 m a ja  1921.

2) Z  w y ją tk ie m  uczn i, p od w yższa  się p łace  z#* 
sadniaz©  ce im ikow e, u sta lo ne  u m o w ą  z dn ia  1 _ 
listop ad a  1920 w n a stę p u ją cy  sposób: a) R a f ib 0' 
r y a  n a fty  n a  zachodzie  i  w a rsz ta ty  w  G l in ik 1 
M a ry a m p o ls k im : 105 proc.; b) ra fioeaye  'nafty  ^  
n a  w schodz ie : 110 proc.; c) K o p a ln ie  na fty  h a 
w schodz ie  i zachodzie, mcchasnitczirie warsztaty  
kopa ln iane , tudzież k o p a ln ie  w o sk u  oraz p rzed­
s ię b io rstw a  bu dow lane  w  p rze m yśle  n a ftow y1*] 
115 proc. N a d w yżk a ,  w y p ła ca n a  ołtearie  pon®1® 
obow iązu jącą  taryfę, cenn ikow ą, w yp ła ca n ą  
rizie nad a l n a jm n ie j w  dotychczasow ej w y®0 
kości.

3) P łace  ucaoi. u sta lo ne  u m o w ą  z 10 listcfp» 
da  1920, p o d w yższa  się o 65 proc. _

4) Z n o s i dotychczas obow iązu jące  dodatk i t  
(1 rj

5) Relul urn ńficsizkaniowie, dotychczas 
wiązujące, podwyższa się- w następujący spo®<>»* 
k) dla 'robotników mieszkających w wy®®3(' 
tych mieszfca-Ttjacb o 150 proc . b) dla roba;  ̂
śów mieszkających we własnych domach 
■yCO proc.
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6) A p ro w izo w an ie  ro b o tn ikó w  rafltee ryjnycłi
acLbywać s ię  w in ń o  n a  zachodzie  w  sposób, usta  
' J« y  u m o w ą  z 16 lip c a  1920, a  n a  w schodz ie  w  
_efr sposób, ja k  to m ia ło  m ie jsce  w  g r u d n iu  1920. 
■* «m  sam em  zn o s i s ię  u sta lo ne  u m o w a  z 10 li- 
■ u)pada 1920 re lu tu m  w yrów naw cze .
J) Ajprow izo  w au ie  ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia n y c h  

O b y w a ć  się  będzie  w  sp o sób  dotychczasow y. 
tqi> Czas ^ U stopad  a  1920 do  1 m aircaa
* w yp łac i się robołjniikom żonatym , k tó y c h
™ d ż in y  m ieszkają! poza  zag łę b ie m  bo rysław - 
ŁKLem —  o  ile w  ty m  w zg lędz ie  jeszcze n ie  zo ­
r a l i  za sp oko je n i —  re lu t u m  tylliko n a  jednego  
•-Słonika ro d z in y  w  w ysoko śc i,  w  jakiej w yp łaco - 

’ io iuytn robo tn ikom , a  w ięc: za  lis to p a d  m k. 
i 09 1' m  &ru d z ie ń  m k. 1.033*26, m  sty c ze ń  m k. 
i.c.28‘34, za lu ty  w w y so k o ś c i  przeiz o d n o śn ą  ko- 
ensyę  ustalić s ię  mająciej. P rz e m y s ło w c y  u w a ża ­
ją jednak a a  w skazane , b y  f irm y  w  w y ją tk o w y c h  
w ypadkach  u w zg lę d n ia ły  liczn ie jsze  rodz iny, za­
m ie szka łe  (na zachodz ie  w w yn a ję ty ch  lu b  w ła - 
f n *  dom ach, k tó re  s ą  bet* g ru n tu ,  p rze z  u - 
łizielanie stosow nej p o m o c y  pianiiężnej.

Począw szy  od 1 lis to p a d a  1920 do 1 m a rc a  
‘921, tudzież p rzez czas t rw a n ia  otoewoej u m o w y  
'•trzymać wdrnni uczn iow ie  (terrhdmatorzy) p e łn ą  
-■prowizacyę w zg lę d n ie  re lu tu m  m  ingedostar- 
fsouą  aprow izacyę, je d n akże  l i  t y lk o  d ia  n ic h  
•'amych, a  n ie  d la  c z ło n k ó w  rodaiin, przez m ich 
utrzym yw anych .

I I .
Jako kw estye  sporne , k tó ry c h  załatw ieni©  od ­

j a d a  się do 15 m a rca  1921, u m a ję  się  tnastępu- 
toe kwestye: 1) m ężow ie  zau fan ia , 2) b iu ra  po ­
ra d n ic tw a  p racy, 3) ąp irow izacya cho rych , 4) 
^-Piyw lzacya od d n ia  1 m a rca  1921 cz łonków  ro- 
i:-in» m ie szka jących  poza  B o ry s ła w ie m , 5) ao-. 
'v« uregulowatnie ap row iza cy i całego p rze m y s łu  
- d n ia  1 m a ja  b. r., 8) ro b o tn ic y  setzonowi, 7) 
n ̂ d o sta rc ze n ie  p ro d u k tó w  (naftow ych kom ite - 
::°m ap row iEacyjnym  w  Bosrysław du i Krosinie, 

roczna prem ia, w  w y s o k o ś c i  10 proc.
^Ta tem p ro tokó ł zakończono.

z tego p ro to k o łu  wynika., kon e fre n e ya  m e  
l Qpxowedzżła do po ro zum ien ia  w  p u n k ta c h  za* 

sjv k tó ry c h  m e ty le  choctei o stronę  
;aai“eryalną, co o iu ge ren cyę  robotn ilrów  ma, r y -  

pracy. Z ap o w id d a  się  p rze to  w a lk a  m iędzy. 
‘•“PitałejB. a  z o rga n izo w a n ą  k la s ą  p racującą, w 
której D(j  W y,p!ró)bowan©j © o lid a ru o śc l ro b o tn i­
ków na ftow ych  za leży  zw ycięstw o.

Listy z kraju
Rzeszów, 18 lutego.

żebranie PPS. —  W iec chłopsko-roboiniczy

2  początk iem  bm . od b y ło  się  tu  doroczne ze- 
Rlarue  cz łonków  naszej pa rty i,  p rz y  bax*dzo licz ­
by13! ud z ia le  tow a rzyszy . O b sze rne  i  w ycze rp u ­

j e  sp raw o zd an ie  «  d z ia ła ln o śc i K o m ite tu  pa r- 
K J^cgo s k ła d a ł p rze w o d n ic zą cy  tow. K iw a w ic z .  
r.fa -^^aw ozd an iem  o d b y ła  saę d łu g a  d y sk u sy a ,  
^ c z e x n  u c h w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  u stęp u ją ce m u  

pe łne  vo tu m  u fn o śc i a  k lu b o w i ra -
i « c b j ;itlu  p p s  u z n a n ie  z a  w y d a tn ą  d z ia ła l­

ność.

- 'a s tą p ijy  w y b o ry  ido now ego  Z a rząd u , w  s k ła d
n ■ 3° W eszJ° 11 tow a rzyszy , a  m ia n o w ic ie :  
K^.S10r’. G*amatyik&> K a r w a ła  (sta rszy), K la s y k ,  
• tuyareyicjj, N adzie ja, Orynd.cz, Pa s ie rb , d r
elizdiing, R a k  —  o ra z  4 zastępców : Jac liim eck i, 

i  a n d z iń sk i,  L is z c z  i  S ie ra d zk i.  D o  k o m is y i  re- 
w rzyjnej w yb ran o : H a w lic k ie g o ,  R za d k ie g o  i  
jM u lę .  Z a rz ą d  p a r t y jn y  u k o n s ty tu o w a ł się  -wy- 
';’tle! a ^ c Prezesem  P a r t y i  tow. K rw a w i cza, za- 
s ępcą G ram atykę , se k re ta rzem  Nadzieję, śtoarb-
mluem.Kłaaka!

^ edzie łę  13. pm . w  sa lach  Sok o ła  odby ł się 
^ ''W D z d a iw c z y  p os ła  k lu b u  lew icy  P S L  p. 

' l '  , ° m,a^ eiw sk iego . S a le  w y p e łn iły  się szczól- 
fnU-A. -'e â  l5Tacu ją c y m  p ow ia tu . N  ie b ra k ło  rotoo- 

v  , * eb iop ów  ze w szy stk ich  cen tr lewiico-
n au czyc ie lstw o  ta k  m ie jsk ie  ja k  i 

s i§ licznie, by ło  n a w e t  p a ru  en- 
. "  ' J u  fa d y  —  czasam i .dość b u rz liw e  —  prze-

2 *  8 M ł 5 » « * ■  -  •  W r  u -
, ,*• , w ysok im  poziom ie. P o z io m  ten, m i-
-C ł C-T ^ x °J V ych . ^ a łc z n ^ c z ą c y c h  in cyden tów , 

się rzą-mdć dzięk i szczęś liw em u  d ob o row i  
p rezyayum . w ie c u  (p rzew o d n ic zy li oh. D r  W ię -  

,.Cf  \ i , a f ’ s® k re tarzow a ł tow. K a w lie k i),  0- 
?/z az'1'*'̂ 1 n .a e r  rzeczow em u i ob iek tw w acm u  
tp ra w o a a a iu u  posła  re feren ta . " *

WL 0®.0; id ,w godfzdnnym blisko v.y .
nV,iV'’i  ' dokładnie acz treściwie działaI-

-w Sejmu a w szczególności iiwv.;U(nił wv-
k ; :Vwe f kU! y, r€akcyi P°dkde w IR czy taniu ’

1 Konsty tucyi. Dyskusya była nader oż

w łona , cza sam i bu i-z łitra  i  n a w e t nam ię tna . —  
G ło s  z a b ie ra li p rze d staw ic ie le  ró żn y  ch  p a rty i lu ­
dow ych , jeno endecy ctedzaeli c ichutko , ja k  t ra ­
sie.

Z  ra m ie n ia  P P S  p rz e m a w ia li tow. K rw a w ic z  i  
H a w łio k i,  z  lewd-cy P S L  oto. S ta ch u i-sk i i  S a n o j-  
ca.

W ś ró d  o ż y w io n y c h  p rze m ów ie ń  poszczegól- 
n y c  m ó w có w  —  co c h w ila  ze te an i ch łop i, rob o ­
tn ic y  i  in te lig e n e ya  — d o w a li w y ra z  w ew n ę trz ­
n y m  p rze k o n a n io m  praez o k rz y k i,  ja k ie  p a d a ły  
pod  ad re se m  re o k e y i se jm ow ej (hajba! p recz  z 
n im i! )  S k u t k ie m  tego  szc zu p ła  g a r s t k a  m ie jsco ­
w y c h  e n d ekó w  copirędzej w y n io s ła  się  c h y łk ie m  
ze sa li.

W  k o ń c u  je d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n o  n a stę p u ­
jące rezolucye, w n ie s io n e  przez tow. K r w a w i cza:

Z e b ra n y  13 lu tego  L u d  p ra c u ją cy  m ia s t  i  w s i  
p o w ia tu  rze szo w sk ie go  sto i n ie z ło m n ie  w  w a lce  
k la sow e j i  so lid a ry z u je  się  ze w s z y s t k im i Z w ią ­
z k a m i M a s o w y m i w  ob ro n ie  zd o b yc ia  p ra w  eko- 
n o m iczn o -p o lity can ych  o raz  wyżyw iieniia  lu d n o ­
ści.

Z g ro m a d ze n i w y ra ż a ją  u zn a n ie  k o le ja rzo m  w  
ic h  w a lce  o p op raw ę  b y tu  i w  ob ron ie  p ra w  Z w ią  
ziku i  zapaw iniają, że każdej c h w il i  n a  w ezw an ie  
C entra lne j K o m is y i  zaw odow ej u d z ie lą  im  c z y n ­
nego  poparc ia . P o n a d to  u c h w a lo n o  rezo lu cye  
protestujące p rze c iw  w p ro w a d ze n iu  sena tu  do 
k o n s ty tu c y i a  dom aga jące  sdę p ra w a  re fe ren ­
du m  i  in ie y a ty w y  ludow ej i  t. d.

P o s ło m  re a k c y jn y m  za. ic h  w ro g ą  d e m o k ra cy i 
i  lu d o w i d z ia ła ln o ść , z g ro m ad ze n i w y ra ża ją  0- 
bu rzen ie . In n e  re zo lu cye  żądają : re w iz y i u s t a ­
w y  o re fo rm ie  ro lne j i  u rzę d ów  z ie m sk ic h  i  w y ­
w ła szc ze n ia  w ie lk ic h  o b sz a rn ik ó w  bez o d szko ­
d o w a n ia  ,u c h w a le n ia  w  se jm ie  p o d a tk u  p ro g re ­
sy w n e g o  n a  k a p ita lis tó w  i  o b sz a rn ik ó w  a  u w o l­
n ie n ia  od  c ię ża ró w  m a ły c h  1— 3 m o rg o w y c h  go ­
spoda rstw . W  k o ń c u  zg ro m a d ze n i w y ra ża ją  
cześć L u d o w i ś lą s k ie m u  w a lc zą ce m u  o p rz y łą ­
czen ie  się  do P o ls k i  i  b o h a te rsk im  k re so w co m  
Z ie m i W ile ń sk ie j  d ą żącym  do zjednoczen ia  z 
P o lsk ą .  N ie ch  żyje  L u d  G ó rn ego  Ś lą s k a  i W iln a !  
N ie c h  żyje  so lid a rn o ść  L u d u  p racu jącego!

WIECZORY CZWARTKOWE
Staraniem  K om isy i oświatowej krakow skiej 
R a d y  robotniczej P P S  odbędzie się dnia 

u 24  lutego 1921 r. w  wielkiej sali Zw iązków  
zaw odow ych p rzy  ul. Dunajew skiego 5

XX'Wieczór czwartkowy
Część iiterscko-poHtyazna:

D r  Józef D ro b n e r: „Zagadnienia chw ili". 

Część artystyczna:

P. B rack i:  Deklam acja.
P. K lo ń ska : Piosenki.
P. S o k o lic z : R zeczy  nastrojowe.
P. D o b rzań sk i: Rzeczy wesołe.

$
Poczętek o godz. 7 wiocz.

Następny W ieczór czw artkow y: 3 go mar- 
ea 1921 r.

Szkoła partyjna
Piątek 25 lntego red. E. H aecker: Teorya socyali­

zmu, cz. IV.

SMatifci
Na plebiscyt złożył P. Mareińskś, K ra k ó w  100 

marek.
—  0 0 0  —

K R O N I K A
K ra k ó w , 24  lutego. 

G ro ź b a  za m kn ięc ia  e le k tro w n i 
P re z y d y u m  m ia sta  K ra k o w a  kom un iku je , że 

w  d n iu  w czo ra jszym  nad szed ł do e lektrow i ty lko  
1 w agon  węgla. Z  pow odu  zupe łnego  b ra k u  za­
pasów , o raz  ze względu, na  to, że sta ran ia  o do­
ra źn ą  pom oc sk ie ro w a u e  tak  do in spek to ra tu  
w ęglow ego, ja k  i do  d y re k c y i kolejow ej pozo­
s ta ły  bez rezultatu, zm u szo n ą  będzie e lektrow n ia  
m iejska, o  ile do dzisiaj p rzedpo łudn iem  n ie  n a ­
dejdzie w ię k sza  p rze sy łk a  węgla, w strzym ać  
ru ch  w  godz inac ii w ieczornych.

Wezwanie do kontroli wojskowej
M in iste rstw o  sp ra w  w o jsk o w ych  zarządziło  

zeb ran ia  kon tro lne  w sz y stk ic h  m ężczyzn  na le ­
żących  do  ro czn ików : 1890— 1902 w łączn ie : 1) 
k tó rz y  już w  w o jsk u  po lsk iem  s łu ży li i zosta li 
bezte rm inow o  u rlopow an i, 2 ) o ra z  tych  w s z y ­
stk ich, k tó rz y  jeszcze  w  W . P. n ie  s łu ż y li a  m ia ­
n ow ic ie : a) o d ro czo nych  re k lam ow an ych , b) od ­
ro czo n ych  uczn iów , c) od ro czonych  u rzę d n ikó w  
państw , i  im  rów n orzęd nych , d) od roczonych  
jako  pracu jących  n a  ob ronę  państw a, e) u zn a ­
n y c h  za  zdatnych , po siada jących  k a rty  p ow o ła ­
n ia  n a  speeya lne  w ezw anie.

Z e b ra n iu  n ie  pod legają  o so b y  od roczone  (zw o l­
n ione ) z art. 56  T U  z  po w od u  u łom nośc i f iz y ­
cznych.

Z e b ran ia  kon tro lne  odbędą  s ię  u  o ficerów  
e w id en cy jnych : K r a k ó w  m ag istra t od  1 do  10 
m arca, K ra k ó w  pow iat od  28  lu tego  do 4  m arca, 
P o d gó rze  pow iat od  28 lu tego  do  4 m arca, W ie ­
liczka  od  5  do 11 m arca, B o c h n ia  od  5  do  12 
m arca, C h rza n ó w  od  5  do  15 m arca.

N o w o  p rz yb yw a ją cy  bezte rm inow o  u r lopow an i 
sze regow i do  sw y c h  m ie jsc sta łego  zam ie szka ­
nia, jakoteż i ci, k tó rz y  m iejsce sta łego  zam ie­
s z k a n ia  zm ieniają, m ają s ię  zg ła szać  każd o ra - 
ro w o  u wójta w  gm in ie  (w  m agistrac ie ) i u  
sw ego  oficera  ew idencyjnego  w  pow iec ie  (w  m a ­
g istrac ie ) w  p rze c iągu  8 d n i o d  chw ili p rz y b y c ia  
do  gm in y .

Z g ła sza ć  n a le ży  rów n ież  odejście z m iejsca 
do tychcza sow ego  pobytu .

P o w y ż sze  m e ldow an ia , ja k  też w ezw an ia  od­
no szące  s ię  do  kon tro li reze rw istów , są  o b o ­
w ią zk iem  każd ego  bezte rm inow o  u r lopow anego  
sze regow ego  (reze rw isty ) i  m u szą  b y ć  d ó ko n an e  
pod  ry g o re m  k a r  a d m in ist ra cy jn ych

Wieczór czwartkowy. Z w ra c a m y  uw agę  czyte l­
n ik o m  na  b o ga ty  p ro g ra m  a rty s ty c zn y  dzisiej­
szego  w ieczo ru  czw a rtkow ego  uda ło  się  p o z y ­
ska ć  k o m isy i  ośw iatow ej w spó łu dz ia ł w y b itn y c h  
s ił  a rty styczn ych . W  części a rtystyczne j w y s tą ­
p ią a rty śc i m ie jsk ie go  teatru im . J. S ło w a ck ie g o  
pp. K lo ń sk a ,  Soko licz , B ra ck i,  D o b rza ń sk i.

Przegląd funkeyonaryuszy państwowych. W  d n ia ch  
od  2 5  lu tego  do  8  m a rca  odbędzie  s ię  w  k o ­
sza rach  im. J. P iłsu d sk ie g o  p r z y  ul. S ie m ira d z ­
k ie go  2 4  d o d a tko w y  p rze g ląd  w o jsk o w y  w sz y s t ­
k ic h  fu n k e y o n a ry u sz y  pań stw ow ych , k o m u n a l­
n y c h  sam o rząd nych , użytecznośc i pub iicznej, 
o ra z  p ra c o w n ikó w  fa b r y k  i z a k ła d ó w  p rze m y ­
s ło w y c h  p racu jących  na  ob ro nę  pań stw a, k tó rz y  
w  sw o im  czasie  w  ro k u  192Ó n a  podstaw ie  
p rzed ło żonych  za św iadczeń  p rz y  z g ła sz a n iu  się  
do k o m isy i p rzeg lądow o -leka rsk ie j o trzym a li od ­
roczen ie  staw ienn ictw a  w o jsko w e go  bez p rze ­
glądu.

Nafta za luty. M a g ist ra t  k ra k o w sk i podaje do 
w iadom ośc i, że n a  k u p o n y  za  lu ty  le g itym acy i 
na ftow ych  w yd aw an e  będą  te sam e  ra cye  na fty  
co na  odc inek  s ty c zn io w y  t. zw. d!a k a te g o ry i 
A  4  litry, B  1 2 litry , B 2  4  litry, C  6 litrów , 
D  2 litry. Sp rzed aż  na fty  za styczeń  k o ń c zy  się  
z dn iem  1 m arca.

Powszechna wykłady uniwersyteckie. W  p ią tek  
d n ia  24  b. m. rozpoczn ie  s ię  se ry a  w yk ład ów , 
p o św ię conych  średn iow ieczu  i D an tem u , k tó re ­
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go  śm ierc i sześd sefle in i fub ilea sz  wypada w  b. 
ro ku . W wykładach iych wezmą udział nastę­
pujący prelegenci: prcf. ks. ar Michalski, prof. 
dr Eugeniusz Chrzanowski, docent 'dr T. Szy­
dłowski, prof. dr Jen Dąbrowski, prof dr Wł. 
Foikierski, b. minister dr Zdzisław Morawski, 
prof. dr Tad. Sinko i prof. dr Jerzy Mycielski. 
Wykłady będą się odbywały w salt zakłada 
zoologicznego (ui. św. Anny 6, I p. o  godzinie 
7 w.eczor.

Wielki koncert plsbiscyfowy na rzecz C. Śląska 
odbędzie się 4 marca w teatrze im. Słowackie­
go. Bogaty i urozmaicony program koncertu 
wykonany będzie siłami oficerskiego zespołu 
artystycznego. Między innymi wezmą udział p. 
Antoni Cicboń, tenor, artysta oper włoskich 
i rosyjskich s p. Jerzy Gacfcń, skrzypek, uczeń 
Szevezika i Ysaya.

Zafórka n3 Etaty i faafrumsnia dia orkiestry 
symfonicznej Związku muzyKÓw przyniosła od 
1 do 15 lutego b. r.; uezenice p. Rzędowskiej 
1220 mk, dr Abrahamer 200 mk, p. Zagorski 
100 mk, pp. 'WyczołKowski i F. Jasieński 350 
mk, kapelm. Barański (nieprzyjęte bonoraryum 
za XI koncert symt.) 1200 mk, rasem 3 070 mk.

Bilety na Xśł Mirami symfoniczny (27 b. m.) 
zostały już rozsprzeuane. Następny koncert XIII 
odpędzie się w niedzielę 6 marca i będzie po- 
Święcony twórczości St. Moniuszki. W progra­
mie uwertura z opery „Flis* i muzyka z opery: 
„Kumoszki wiudsorśkie*, oraz nieśmiertelne 
„Sonety krymskie* na chóry, orkiestrę i sola, 
Wsnóidziaiają oprócz solistów: *L. Jaworzyńskiej, 
L. Ciechanowskiej, J. Tukatscha i A. Mazanka 
chóry mieszane Tow. operowego. Ze względu 
rsa koszta cena biletów na ten koncert niezna­
cznie będzie podwyższona. Dyryguje Bolesław 
Walewski. Kasa zamawiań Braci Lipskich sprze- 
dawać zacznie bilety w poniedziałek 28 b. m.

Zofia Temnicka, znana zaszczytnie śpiewaczka, 
która t  początkiem marca wyjeżdża na dłuższy 
czas do Paryża i południowej Ameryki, wystąpi 
u nas, z jedynym koncertem w niedzielę 27 b. m. 
w salt „Sokoła14. Btiely do nabycia u j. Rudni­
ckiego, Linia A-B. '

2 teatru lia§at®ia komunikają: Dziś w czwar­
tek po raz czwarty „Niezrównany Cncbton*. 
Egzotyczne barwne tło i dąkoraćye, prawdziwie 
angielskie dowcipy i ekscentryczne sytuacye 
nadają tej sztuce urok nowości. Doskonała gro­
teskowa gra artystów z p. Janem Nowackim na 
czele bawi i rozśmiesza widzów. Bilety cały dzień 
przy kasie Bagateli.

„kiszka magnat*, operetka Szirmaya, w której 
prym  wiodą komicy, ukaże się po raz pierwszy 
w teatrze Nowości w poniedziałek 28 bm. Me­
lodyjna muzyka i wesołe libretto oraz bogata 
wystawa dekoracyjno-kbstyumowa zapewnią tej 
operetce powodzenia. Kasa zamawiań u J. Ru­
dnickiego rozpoczęła dziś sprzedaż biletów na 
tę premierę.
1 Ostatni koncert Róży Etkin 15-letniej pianistki, 

odbędzie się w sobotę 26 iutego w Sokole. W pro­
gramie: Bach, Mozart, Beetboven, Chopin i Liszt. 
Pozostałe bilety sprzedaje księgarnia Krzyżano­
wskiego,

Udawanie teisgraaaśw w niedziela i święta. Re­
skryptem z dnia'31 I. br. zniosło ministerstwo 
poczt rozporządzenie z dnia 2 grudnia i 15 lip­
ca 1919, wedle których można było w niedziele 
1 święta rzym.-kat. nadawać tylko piine prywa­
tne telegramy i zgłaszać tylko pilne' prywatne 
rozmowy telefoniczne za potrójną opłatą. Odtąd 
będą przyjmowane w urzędach pocztowych w nie­
dziele i święta wszystkie prywatne telegramy
1 zgłoszenia "telefoniczne bez ograniczeń, a po­
bierać się bęuzie potrójną paiezytość tylko za 
pilne (terminowe) telegramy względnie pilne 
rozmowy telefoniczne.

Zjazd go kopalni w Wieliczce. Zarząd państwo­
wej żupy solnej urządza w niedzielę 6 marca 
wielki zjazd do kopalni wielickiej, z którego 
caiy dochód przeznacza na cel plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Zjazd rozpocznie się o godzinie
2 po południu. Pociągi z Krakowa i z powro­
tem będą zabezpieczone.

Za grę hazardową. W nocy z poniedziałku na 
wtorek dokonała polieya krakowska ooławy za 
osobnikami podejrzanymi, w czasie której na­
trafiono w domu przy ul. Berka Jos* łowicza 
kilkanaście osob, zajętych grą hazardową. Wła­
ściciela mieszkania Markusa Monderera areszto­
wano.

ftapad rabunkowy. Aresztowano onegdaj w nocy 
Karola Danka (lat 81), Adama Giowę (lat 27; 
J Andrzeja Ziembę (lat 18). Aresztowanie doko­
nano wśród następujących okoliczności. W ponie­
działek wieczorem wstąpił do szynKU N ui ngera 
w Nowej Wsi Jan Bonda, handiarz owoców. Wnet 
potem przyszli do szynku wyżej wymienieni apa­
sze i zabawiwszy jakiś czas wyszli. Gdy następnie

Bonda opuścił szynk , bandvcl nappdli go  na ulicy, 
silnie pobili i zrabowali 3 8 .0 0 0  mk. N a  k rz y k  
B on d y  przybyła  z pomocą patrol w ojskow a i po­
licyjna, która dokonała aresztowania opryśzków . 
Okazało się, że do szajki należy jeszcze czw arty 
bandyta, k tó ry  jednak zbiegł. Praw dopodobnie 
jest to tasama szajka, która dokonała dw óch na ­
padów  w  okoiicy p a iku  krakow skiego.

Oealena cudeta. W czoraj po p o łu d n iu  7-!etnia 
E m ilia  C zop  dosta ła  się  m ię d zy  d w a  w o zy  tram ­
w ajowe, zdążające w  p rze c iw n ych  k ie ru n k a c h  
ko lo  k la sz to ru  N o rbe rtanek . W o z y  za trzym an o  
i w y d o b y to  z pod w ozu  C zopów nę, k tó ra  d o ­
zna ła  ty lk o  le k k ic h  obrażeń . Zaw ezw ane  p o go ­
tow ie  ra tu n ko w e  przew iozło  C zo p ó w n ę  do  dom u.

S p a d e k  kolejowy. W czo ra j po  poł. w pad ł pod 
w ó z  ko le jo w y  na  s ta cy i G rze g ó rz k i St. Szu lc, 
ro b o tn ik .  K o la  w a g o n u  od c ię ły  S zu lco w i ob ie  
nog i. W e zw ane  pogo tow ie  ra tu n ko w e  p rze w ioz ło  
S z u lc a  do  szp ita ia  św . Łaza rza .

Kradzieże rzeszy. Po iicya  skon fiskow a ła  19-lei. 
A nn ie  Adam skiej, służącej rozmaite przedmioty, 
pochodzące z kradzieży, a m ianow icie: makatę 
tkaną slotem, płaszcz dam ski granatow y, żakiet 
dam ski, dw ie kapy  aa łóżka, bieliznę itd. A re szto ­
w ana Adam ska  tłumaczy się, że rzeczy te otrzy­
mała od bliżej jej nieznanej „ M a ń k i* .  —  R zeczy  
ta są do odebrania w  ekspozyturze policyi w  P od ­
górzu. —  Aresztow ano Jakoba M an ilaka  1. 26, 
z Ku tna  sa  uczestnictwo w  k radzieży  kosza, 
w  k tó iym  znajdowało się 10 kg  cukru  i rozmaite 
przedm ioty wartości 10.000 mk. K o sz  ten był 
w łasnością p. Ab raham a M ontaga (M iodow a 17), — - 
P rzytrzym ano  Piotra Laszcsyka , 1. 25, sa  kradzież 
gotow ki i garderoby łącznej waitośoi 11.000 m k 
na  szkodę Roza lii Guzik.
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T e a tr  im. J n i  Stowae& Ieg®

C zw a rte k : „P rze ch o d z ie ń 11 Kate rw y,
P ią te k :  „ O r lą tk o 11 Ro stenda .
Sobota : (now ość) „ P o w ró t14 kom . F le r s 4a  I  

C ra is se t ‘a “.
N ie d z ie la  popoł.: „ Ż o łn ie rz  k ró l.  M a d a g a s k a ru " ;  

w ieczorem : „ P o w ró t11 F le r s ‘a  i  GraissePa**-

TeaSs „ B a g a te la "

C zw a rte k : „ N ie z ró w n a n y  C r ich to n ".
P ią te k :  „ N ie z ró w n a n y  C r ic h to n 4*.
Sobota : „ D w ó jk a  h u lt a j s k a 11.
N ie d z ia ła :  P o p o łu d n iu  „ D w ó jk a  h u lt ą j s fe 4‘ 

w ieczo rem  „ M a g d a le n k i41.

Teate powszeelraw
Czw artek: „Rom eo i Ju lia *.
Piątek: „La ika14.
So b o ta : „Bouater k auka sk i*.
Niedziela pop.: „M ąż z grzeczności*, w ieczór: 

„Major u iau ów “.

O pere tka  w N o w o śc ia ch

C z w a rte k : „ M iło ść  c y g a ń sk a 11.
P ią te k :  ,Dziew czę z H o la n d y i '1.
Sobota : „ M iło ść  c y g a ń sk a 44.
N ie d z ie la :  o P p o łu d n iu ;  „ G e n e ra ł atligarńw44 r—  

w ieczo rem : „ M iło ść  c y g a ń s k a 14.
P o n ie d z ia łe k :  „ M ia z k a  m a g n a t11 (p rem iera).

W y k ł a d y  w B e m a  a r t y s t ó w  (p la c  św .  D u c h a ?  
w  n a r z ę d z ie  k r s k o w s W ś f l o  Z w ię z k n  l i t e r a t ó w  

Początek o godz. 8 wieczór.
C zw a rte k : Józef F la c h 11: „ S ia d e m  s ła w n y c h  r o ­

m a n só w 44, cz. I X ;  N o tre -D am e  de P a ris .  
Sob o ta : K .  H . R o s tw o ro w sk i:  „ W p ły w  w o jn y  

n a  p sy c h ik ę  c z ło w ie ka 11, cz. V I.

Ka iie ssłu sa  w yk ła d ów  u a u k o w re h  (R y n e k  g łó w n y  
Linia A —B. L. m

C zw artek: K o n r a d  W in k le r :  „ F o rm iz m  i  jego 
ro la  sty lo tw ó rcza ".

Sobota : prof. d r  Józef Reiiss: „Tw órczo ść  J.
D ra n m sa 11 (z i  lu str. muz.).
O d czy ty  w  M u z e u m  p rze saysłow em  ia n  d ra  

B a ra a le c k le g o :

Sobota 26: Dr Mieczysław Jeżewsiki: Ciała pro­
mieniotwórcze i nowe poglądy na budowę ato­
mów.

Z POLSKS
Zgromadzeni® Judaws w Bochni o d b y ło  się  20 

lu tego  br. Z a g a ił  tow. R e g u ła ,  o  sp raw ie  g rożą ­
cego  stre jku  ko le jow ego  re ferow ał tow. Packan , 
k tó ry  o m ó w ił szczegó łow o  p rz y c z y n y  zatargu 
ko le ja rzy  z rządem . R zą d  p o lsk i bow iem  z dw u­
dz ie stu  k ilk u  postu la tów  p rze d ło żo nych  im  przeZ 
zw ią ze k  zaw o d o w y  k o le ja rzy  za ła tw ił zaledw ie
11. Po łożen ie  ko le ja rzy  jest c iężk ie  i jeżeli rząd 
trw ać będzie  w  opo rze  i  s łu s z n y c h  żąd ań  pra­
c o w n ik ó w  n ie  uw zg lędn i, z  początk iem  m arca 
w y b u c h n ą ć  m oże stre jk  ko le ja rzy . U chw a lono  
je d n om yś ln ie  rezo lucyę , w y ra ża ją cą  w a lczącym  
o  p ra w a  i  le p sz y  b y t  ko le ja rzom  go rące  po ­
parcie.

Stowarzyszenie i zgromadzenia
Oo człsnkdw  kom isji Zw iązków  zawbdawych. 

D n ia  26  iutego o godzinie 5 popoł. w  sad Stow a­
rzyszeń  robotn iczych przy ut. Dunajew skiego 5, 
odbędzie się posiedzenie kom isy i Zw iązków  zaw o­
dow ych  w  Krakow ie. W  spraw ie mającej się odbyć 
konferencyi Zw iązków  zaw odow ych unia 27 lutego. 
P ro sim y  tow arzyszy  o konieczne przybycie.

Frezfiiyutn.
T o w a rz y sz e  i T o w a rz y sz k i,  k tó rzy  n ie  na leżą  

d o  żadnej o rg a n iz a c y i zaw odow ej lu b  n a le żą  do 
o r g a n iz a c y i  zaw odow ej, a  n ie  o p ła ca ją  p rz y  
w k ła d c e  zaw odow ej p o d a tk u  partyjnego, m a ją  
d la  re je s lra c y i c z ło n k ó w  p su ty ! z g ło s ić  s ię  v? 
S e k re ta ry a c ie  R a d y  Robotn icze j w  czasie  od  20 
lu te go  do 5 m a i ca  br. co dz ienn ie  o d  g o d z in y  
6—8 w ieczo rem  z  le g ity m a cy ą  p a rty jn ą . T o w a ­
rzy sze  i  T o w a rz y sz k i,  k tó rzy  n ie  zg ło szą  s ię  do 
rej es k a c y  i, będą  p o zb aw ie n i p ra w a  g ło so w a n ia  
■przy zb liża ją cych  s ię  w y b o ra ch  d o  R a d y  Robo- 
■feniczej.

Prezydyum Rady Rohotroiszej PPS. 
Z a rz ą d y  e rgaa iza e y j z a w o d o w y c h  w zyw am y, 

a b y  z u w a g i  n a  re je stracyę  c z ło n k ó w  p a r t y i  
p rze d ło ży ły  Se iuefcaryatow i R a d y  Robotniczej,,, 
do  l  m a rc a  br.. sp is y  tow a rzyszó w  i  to w a rzy ­
szek, p ła cą cych  podatek  p a rty jn y ,  p rzy  czem  na­
leży p odać  w iek, zaw ód, fab rykę , w  której p ra ­
cują, ad re sy  m ie szk a n ia ,  o d k ą d  p ła cą  podatek  
p a rty jn y  i  o s ta tn ią  zap łaconą  w k ład kę .

Se k s  s  ta ry  a  t k ra k .  S a d y  R obo tn ic ze j P P S ,  
Zgromaazsssae członM w  krakowskiego oddziała 

nm alow caw  w  spraw ie w yboru  delegatów na  koa- 
fereneyę ogólnozaw odow ą odbędzie się we czw ar­
tek 24  bm. o godz. 7 wieczór. Zarząd,

Wjjaział koh.ssy Rady robotniczej odbędzie po­
siedzenie w  piątek 2o bm. o godzin ie  7 wieczór, 
Dunajew skiego 5, i i i  p.

Członków Zarządu i Rady nadzorczej zaw iada­
m iam y, iż  dnia 26 bm. odbędzie się posiedzenie 
w spólne R ad y  nadzorczej i cz łonków  zarządu stow. 
spożyw . „N aprzód11 w  Podgórzu, Lw o w ska  2. Po ­
czątek o  godz. 7 wieczór. Za Zarząd : L  Jesinsfe. 
Za  R. N. Se. Jaissroz,

Stow . żyd, p o m o cn ik ó w  h a n d lo w y c h  i  u r a ?  
la ik ó w  p ry w a tn y c h  „ A c M s i s 14 zw o łu je  n a  c zw a r­
tek11 24 b. m . o godiz. 7 i pó ł w iecz. do w ła snego  
lo k a lu  G e r tru d y  27 egTomadaaaue r s ło n k ó w  « 
p o rz ą d k ie m  d z iennym : 1) sp raw ozd an ie  z o sta ­
tn ie go  zg rom ad ze n ia  cz łonków , 2) C o  &as p o u ­
c z y ły  o sta tn ie  a kcye  cenn ikow e, 3) D y re k t y w y  
w y b ra n y m  cz łonkom  do  C en tra lnego  Z a rząd u  
p ra c o w n ik ó w  h a n d lo w ych .  —  Z e  względu, n a  
w a żn o ść  sp ra w  cz łonkow ie  są  zobow iązan i p u n k ­
tu a ln ie  p rzybyć. W yd z ia ł.

Zgromadzania robatnikćw  stolarskich ze w szyst­
k ich  warsztatów  i fab ryk  stolarskich odbędzie się 
w  piątek 25 lutego o 6 wieczór. Porządek dzien­
n y  : Spraw a akcy i cennikowej a orgam zacya

Zarząd.
Walne zgromadzenie metalowców odbędzie  

się  27 lu tego  o godz. i popoł. w P o d g ó rzu  w D o ­
m u  robo in . pl. B e rk o w sk ie go  11. —  P o rz ą d e k  
dz ienny : 1) O dczytan ie  p ro to k o łu  z o sta tn iego  
w a ln e go  zgrom adze n ia . 2) sp raw ozdan ie  _ z&zą- 
du, 3) Sp raw o zd an ie  kasow e, 4) W n io s k i,  5) W y  
b ó r  now ego  za rządu .o n ied z ia le k  28: P ro f. T a ik o -H ry n c e w ie z :  L itw a ,  

i  ej z iem ie  i  ludzie-

—  o  0 O - . -o o o «

IC i f i©  4 ,  ^ l r a d @ i f i  1 5 «  Om tramwajów
S>.«rw asy r 4 *  w  t o M T O l  W inbjrwa*®  » » • « • « • *

Cisi poftiedgiaa^M dnia 14-go i w następnych
M onum entalny film dram atyczny w V aktaca z prolog iem  i ep ilog iem ,

i i f  osnuty na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszczą oraz jego wspomnteu
i I Ł l m h M i i  o przeszłości. Również demonstrowane będą epizoay historyczne ia«.

’ 4 " 1 " 1 ' Sceny na dworze króla Dawida, wspomnienia o bonateratach czynne.
Makabeuszów, w.azd Barkochby do Jerozolimy.

Obraz wykonano kosztem wieiu mtnonó-tf Koron we Wiedniu.
Piorone przcdsUwiwiłe o gBżzihf* ii, ?, ostatnia o godzinie 9-tsj. —  W sotiety ‘ niedziese o godzmis -ej.
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Przed plebiscytem górnośląskim
Ostateczny termin głosowania

~  _ (P A T ).  Bytom 23  lutego.
K o m is ja  m iędzyso ju szn icza  w yd a ia  23  iu tego  
oporządzenie, w  m y ś l k tó re go  p leb iscyt na  
J rn ym  Ś lą sk u  odbędzie  się  w n iedzie l? unia 2 ił 
arca ols wszystiucit uprawnienycn eo głosowania, 

eszcze w sprawie głosow ania osób katejoryi A  i 0, 

tóre po 1 październ ika 1920, opuściły  Ś lą sk  Gór- 
2 /* ° ”eęnie chw ilowo przebywają na te ryto iyum  

a opoiski. Stosow nie do odebranych w ostatniej 
c wili iiistrukcyi z polsk 'ego kom isa iyatu  w  By- 
otmu, w szystkie  bez w yjątku  w zm iankow ane w y- 
el 0s°dy cez względu na to, czy nu ją  lub ma 
*e.weną lua ziełunę leutym acyę, inają bezwio- 

cziue zgłosić się do Tow arzystw a ourony  ki esów 
Zacnoclnich, K raków , ul. lle to iyka  5 , o iie m ożno* 
01 ,.z. czystym i egzem plarzam i swo ej foto-
. ’ w c<nu spisania z mmi prośby o w ystaw ie­

nie przepustki, uj>rawniaiacej do wstępu ua Ś ią sk  
° u iy  w  przededuiu plebiscytu.

0  te rm a głosowania
, (PAT ) Bytom, 23 lutego

orrdsya m iędzysojusznicza w  Opolu nie ogło* 
urzędowo term inu głosowania. N a  za- 

P# ania, czy depesza o te rm in ie .20 marca i w spół- 
„ Y n kłusowaniu z em igrantam i jest ptawdziwa,0 g W )   ̂ ~  •> I  *

auczoiio ze strony kom isyi, że zaprzeczyć tym  
/ o *  fiiktoin me można. Kom isya  w  O ao iu  od- 

* ‘£le We środę posiedzenie, na którem  tiakto-

waoe będą pow yższe  sprawy-. D y rekcyą  kolejowa 
w  Katow icach otrzym ała zlecenie zo igan izow ania  
ruchu  kolejowego, przyezem oznajm iono jej, Ż8 
jjisŁhssjji odbędzie się  2 i  majce.

Anglia i Włochy w inne?

( P A D  Paryż, 2 3 - lutego 
„Echo de P a r is "  donosi, że jedm,czesne gloso­

wanie em igtanlów  w iaz  z m eszkancam i spow odo­
wali przedstawiciele Włacti i Anphi. Podouno przed­
stawili, oni sprawę tak, że projeKiowane pierwotnie 
osoone glosowanie, które m iało usunąć niebezpie­
czeństwo ze strony Niem ców, z drugiej strony 
m ogło budzić obawy, że spowoduje niebezpieczeń­
stwo ze strony Po laków  ptzez ewentualne napady 
na  emigrantów. Przedstawiciele W locn i A ng lii na 
pópaicie sw oiego w n io sku  nadmienili, że zglosiio 
się ty lko  150 tysięcy a nie 35o tysięcy em igran­
tów. Rozdzielenie tej ilości em igrantów  pom iędzy 
fcOO tysięcy upraw nionych do glosow ania m ieszkań­
ców, m e przedstawia w edług icti m niem ania ża­
dnego niebezpieczeństwa. P rzeciw  temu zapatry­
w an iu  w y s t a l i  bardzo ostro dnam i, oświadczając, 
że uchwala tady na!wyzszej w  tej sprawie, po­
wzięta w  Paryżu, pow inna być ostateczną i żaden 
rząd nie pow inien tej uchw ały  kwestyoriować.

(PAT. Kadio) Nauen, 23 lutego 
Pod naciskiem Anglii zapadło w  Londyn ie  posta­

now ienie jednoczesnego glosow an ia  m .eszkańców  
i ein grantów  na Górnym  Śląsku.

T ^ l  Konfereneya londyńska
"^21 U  m iffl Doput (D A T  irrtnfnrinnntro lr»nrltrńdz

dnia 24 iutegr

PrzesilcniB w polskiej delegacji
pokojowej W PiJilZB

„N ao rzodu *). „P rze g lądJ f arszawa- (Tel. wł.
^ n y  donosi, że p. K o m a n  K n o li,  rze-.zo- 

do Y *  1118 ®Praw  zag ran ic zu ycn , p rz y d z ie lo n y  
cod !e“Ucy '  po lsk ie j w  R ydze , z u e . ł  s ię  tej 
W  “ 0Sc‘b P o w o d e m  tej re zyguacy i, w edie k rą - 
flo f 8 P°g io sek, jest fakt, ze g o  n ie  zap ro szo - 
w n 'a belne posiedzen ia  k o m isy t  podcza s p o b y tu  

y^ze  p. S te czkow sk ie go .

Zmiany na polskich placówkach 
zagranicznych

«ninisiSf 8Wa* ^Tól. w ł. „ N a p rzo d u *).  Po pow roc ie  
d z ie w *U s Pn iw  za " r ' ^ :*p .ehy z B u k a re sz tu  spo - 
sk ich  at]6 ^  liczne  z m ia n y  t u o u u n acye  n a  po l- 

Pm ców kach zagran icznym i.

^ ngUa a układ polsko- 
francuski

ł a c h ? ! *  [T A T ). I ia v a s  dono si z L o n d y n u :  W  ko * 
cvi k i y P ‘® » ią tyc*uych  n ie  potw ierdzają  in form a- 
skie i i 'K.U tl4‘e n a il<ow’ ja ko b y  ze s t ro n y  angiet- 
lesro zyoion<? zastrzeżen ia  w  sp raw ie  zaw ar- 
w 8kni,U r atm . (Tancusico po isk iego . P rze c iw n ie ,- 
rancwa C,n* *ycb Siłdzą, że u k ład  jest silną  tjwa- 
Z  d ■ a m ‘in 8 p t*UJiu w Europie śreokti^ej. 
w P a r '’'-6 * SU O uy  z a PrzeL' za am b a sad a  ang ie lska , 
i ośw c.Z|U 111 ,n l« r '» aoyom  w  sp o só b  fo rm a ln y

arasadaien.a. ** pu2O‘lw‘tm0 01,8 * s« !*iago

Zakaz p rzyw o zu  jedw abiu
n iisy irS.j.aV/a” (P A T ;.  N a  o sta tn iem  zeb ran iu  k o ­

n ie  ca iku w ^ 028 * w y w o z u  P ° -(a "o u io n o  zabro- 
T a sa m a  l ICIe P rzywo/.u jedwabiu zagran icznego .

tlicy korzen‘f i ' ? a ? ab,'oa,ła  s P ™ w a u z a ć  z z a g ra - J  e,,‘e • cykuryę.

0 wydalenie żydów polskich 
z Wiednia

d e m  M a y r a * ^ " 61 P° 'Sk l S B r ° 'a b y '  “ k ” " '
M ię a z y  i nut-mi 0  i " 11"  d ' UZiZi*
dow  ga licy .sk .cb  S  “  % iUW*  wyiJi“ au,a z y * 

Została u.euaw no p t ż lz  o i 13 wt,,tS‘° u*  
torum  L ig i na, odo  w L  
rzow, w 'te j  ś p r S u ^ ^ f  ^  > a u d e * 
p o lsK i p u n k t  w tuzenia K '  *
p rzedm iotem  ro K o w a n '. u z  n t  \ m  1U° ° W ‘
ita u y  L ig i  ua rouow . J '  “ “ ° 0 a cu ^  i ia a * u c U

•” OOOv

Paryż. (P A T .  Rad io ). K o n fe re n e y a  lo n d y ń sk a  
w  p ie rw szym  d n iu  ob rad  op tacow ała  d w ie k w e -  
s ty e :  z rań a  plebiscyt gó in iiśl^ sk i, a w ieczorem  
sprawę wscnoamą. K a lo g e ro p u io s  dow odził, że 
a rm ia  g re cka  da  sob ie  radę  z T u rkam i. G en. 
G o u ra u d  zw rócił uw agę, że g d y b y  naw et G re cy  
jo sz ii do  A n g o ry ,  n ie  b y iL y  to jeszcze ko n ie c  
ich  trudów  w ojennym i. „P e iit  P a r is ie n *  zazna ­
cza, że jest W ąlphw em , a b y  sp ra w a  w ssh o d u ia  
dala  s ię  u re gu lo w ać  w  zupełnośc i.

Lyon. (P A T .  Rad io ). W to rk o w a  po ran na  k o n -  
fe reucya  w  L o u o y n ie  po stanow iła  w y s łu ch a ć  
U a d d a d ę  pa szę  w  sp ra w ie  re w m d y k a c y i a ra b ­
sk ich , o raz  ob jaw iła  zgodę  n a  w y s łu cn a n ie  
p rzedstaw ić  eli L itw y . W  sp raw ie  u zu am a  tego 
jcra,u p o stanow iono  w yuać  „białą k s ię g ę *,  obej- 
m u ią cą  p ro toko iy  w sz y s lk ie u  kon fe re n cy i naj­
w yższe j R a d y ,  p o c zą w szy  o d  traktatu  w e rsa l­
sk iego .

Londyn. (P A T ).  „ T im e s*  d o n o s i : Sadzą, że p o ­
m ię d zy  de legatam i z K o n s ta u iy u o p o la  i A n g o r y  
n a stąp iło  zbliżenie.

0 odszkodowanie niemieckie
Nsuen. (P A T .  R ad io ) U rzędow o  zaw iadam iają, 

że  w  B e rlin ie  n ie  o trzym an o  d o tychcza s od  k o -  
m is y i  ouszKO U ow ań n o ty  w  sp raw ie  u sta len ia  
te rm in u  żądań  a liantów . Z e  s t ro n y  urzędow ej 
podkre śla ją , że N ie m c y  n e pozw o lą  so b ie  d y ­
k tow ać  w tej m ierze w arunków . N iem ie cka  k o ­
m is y a  d ia  sp ra w y  c ię ża rów  w o jenn ych  c ttzy -  
m a.a od  rząd u  polecenie, a b y  jeszcze ra z  w  tej 
k w e sty i in te rw en iow a ła  u  m iędzyso ju szn icze j 
k o m isy i o a szkod ow ań .

fijuen. (P A T .  R a d io ) N a  w ió re k  o czek iw ano  
w  rau z  e rzeczoznaw ców  p rzed ioże iTa  go tow ego  
in e m o rya iu  n iem ieck iego  n a  ko n fe reucyę  !ou- 
d y ń sk ą .  M e m o r ja ł  ten od rzuca  p ro p o zycye  koa- 

. l ic y i i  u za sad n ia  n iem ieck ie  k o n trp ro p o zycye .

W a lk i g re c k o -tu re c k ie  
w M a łe j  A zy i

Paryż. (PAT ) O rokow aniach  z greekhn prezy­
dentem m inistrów  donoszą, ża rzeczoznaw cy woj­
skow i fiancu scy  w yuali ojnnię, iż G iecya nie bę­
dzie w  stanie bez pom ocy koalicyi przoprowradzić 
postanow ień tiak ia tu  z Sev.es w  Malej Azy i. 
B iiz n d  ośw iadczy i się stanow czo przeciw ko temu, 
b y  pozwolić w obecne; chw ili na zaciąganie po­
życzek zsgram cą. G ieck i prezydent rn n s t ró w  
©świadczył, iż w  Matei A z y i  zna du.e się 12ti ty­
sięcy dob ize  uzb io^onycń zoln erzy greek cń prze­
c iw ko  34 tys ęcoin Turków , ź e  uzbrojonych, tak 
iż kam pam a będzie w  najb liższych  m iesiącach 
ukończona zw yc ię sko  dla G.ecyi.

0 traktat pokojowy z Austryą
W arszawa, (Tei. w i. „ N ap rzod u *).  W  p ią tek  

odbędzie  się  posiedzen ie  k o m isy i  d la sp ra w  za ­
g ra n ic zn ych , n a  k tó rem  b ę u z e  ro zp a tryw a n ą  
sp ra w a  traktatu  poko jow ego  w S a in t  G erm a io .

K o n feren ey a  so cy a listy czn a  
w W iedn iu

W ieleń. (PA T ) W  sali domu robotniczego na ra -  
vo iiten  rozpoczęły się wczoraj obrady m iędzyna­
rodowej konferencyi socyalistycznej, w  której bio­
rą udział te partyę socyaiistyezne, które w ystąp iiy  
z drugiej m iędzynarodówki, a nie przystąp iły do 
trzeciej m iędzynarodów ki. B ierze w  n ich  udział 
stronnictwo n iezaw isłych socyalistów  w  Anglii, 
francuska partya socyalistyczna, z R o sy i stronni­
ctwo m ienszew ików  i lew ych socyai-rew olueyou i- 
stów. W charakterze gości p izysm chu ią  się obra­
dom delegaci P P S  tow. Diam and, C zap iń sk i i N ie­
dzia łkow ski.

P o s t ę p y  b o l s z e w i z m u  
w  A z y i

Londyn. (PAT ) W ed ług  doniesień z Helsiagforsu, 
w  G .uzy i obw ołano republikę sowiecką.

hluskwa. (PAT ) B y ły  kom endant frontu zacho­
dniego A li Fuad  pasza p rzyby ł do M o sk w y  jako 
poseł rządu z A n g rry .

Londyn. (PAT ) Rząd  w  Pekin ie  zaw arł z M o ­
skw ą  defenzyw ną konw encyę wojskową.

R e w o l u c y a  w  P e r s y !
Totisran. (P A T ).  G e n e ra ł R e sz a  chan, k tó ry  

o d m asze ro w a ł wczoraj z K a z w m a  na  czele 2500 
k o za k ó w  persk ich , opanow a ł bez o p o iu  T e h e ra n  
i  obalii rząd. R e sza  chan  pertraktuje z szachem  
w  sp raw ie  u tw o rze n ia  n o w e go  gab inetu . W y ­
p ad k i te, które, ja k  się  zdaie, są  n a stęp shvem  
ru c h u  nacyon a listyczue go , n ie  s tan o w ią  żadnego  
n iebezp ieczeń stw a  d ia  cudzoziem ców .

Katastrofa przemysłowa w Rosyi
Ryga. (P A T ).  S o w ie ck ie  „ Izw -ieslia* donoszą, 

że k r y z y s  o p a ło w y  w  R o s y i  uoszedf do ostate­
czn ych  gran ic. W  M o sk w ie  n ie m a  czein pa lić  
w  lo kom otyw ach , a  w  w a rsz ta ia ch  k o le jo w ych  
lada  chw ila  u stan ie  praca.

*  '  '  T 0

Londyn. ( P A T )  „ D a ily  C n ro n ic le *  donosi, że 
rząd  sow ie ck i up ow ażn ił K ra s iu a  do p o d p isan ia  
a u g ie isk o -ro sy jsk ie g o  traktatu  ńau d iów ego .

Przesilenie w Czechach
Praga. (P A T ).  „ P ra w o  L id u *  donosi, że przesi­

len ie  pa rlam enta rne  pozna ło  o ty le  zm iany, ię  
op rócz  su c y a ln y ch  d em ok ra tó w  rów n ie ż  p a rty a  
m ie szc zań sk ie  zam ie rzają  po rzuc ić  do tychcza ­
so w ą  o p o zy cy ę  w obec p lanu  f in an so w e go  rządu, 
a zw ła szcza  co do  zap row adzen ia  n o w ych  podat­
ków . W obec  now ej sy tu a c y i parlam entarnej m i­
n iste r f in a n só w  d r  E u g l is  zo stan ie  zup e łn ie  od- 
o so o n io n y .  P ra w d o p o d o b n ie  d r  E n g i i s  ustąp i. 
P rze sile n ie  wrobec tego n ie ty lko  n ie  zosta io  z ła ­
godzone, lecz z ao strzy ło  s ię  znacznie.

W y n ik  w yborów  do sefm u 
■ p ru sk ieg o

Berlin. ( P A T )  E k ia d  se jm u  p ru sk ie g o  waclfug 
o sta tn iego  w y n ik u  w y b o ro w  p rzed staw ia  się  na - 
siępu iąco: s e c y a ln i ' d em okrac i 113, cen trum  30, 
n a c yo n a h śc i 73, n iem iecka  p a rtya  lu dow a  57, 
n ie zaw iśli so cya liśc i 28, d em okrac i 26, p a rty a  
go sp o d a rc za  4. W  ten sp o só b  n o w y  sejm  sk ła d a  
s ię  z 250  po słów  b u rż iu iz y jn ych  i 171 s o c ja l i ­
styczn ych . N o w y  se jm  zo ie rze  s ię  dn. 10 m arca.

Ograniczenie imigracji tle Ameryki
W aszyngton. (P A T )  Se n a t p rzy ją ł zn a c zn ą  w ię ­

k szo śc ią  ustaw ę o  o g ran ic ze n iu  im igracy i.

A m ery k a  przeciw  A n g lii 
i F ra n cy i

Paryż. (P A T ).  R z ą d  S ta n ó w  Z jed n oczon ych  
zw róc ił u w a ję  w  uocie  w ysto sow ane j do R a d y  
L ig i  n a ro d ó w  na  d w a  p u nk ty , co do  k tó ry c h  
S t a n y  Z ;edaoczone  n ie  m o g ły b y  o g ło sić  sw o je go  
desinteressem ent. W  pierw szej lin ii iuzie  o io s  
w y s p y  po ło ron tj  n a  p o iuun ie  od  ró w n ik a  na  
ocean ie  Sp o k o jn ym , m ianow ic ie  o w y sp ę  Y a p .  
M a n d a t  nad  tą w y sp ą  p rz y zn a n o  z począ tku  
Japon ii. W y s p a  ta s łu ż y  za p u n k t d ia  k a b lu  ua  
ocean ie  Spoko,uyti). S ta n y  Z jednoczone  n ie  u zn a ­
ł y b y  n ig n y  tego  m anda tu  i ponaw ia ją  z tej 
p rz y c z y n y  sw ó i protest. N  istępn ie  S t a n y  Zje­
dnoczone  zażąda ły  w y ja śn ien ia  co uo u k ła d u  
fra n cu sk o -a n g ie lsk ie go  w  aw esty i pól n a ftow ych  
w  M ezopotam ii. R a u a  L ig i  n a ro a ó w  postauow ńa. 
ro zw ażać  k w e sty e  inauuatu .
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Ruch muzyczny w Krakowie
(Paw e ł W ittge n ste in ,  p ia n is ta .  X I .  k o n ce rt  s y m ­

fon iczn y )

N a  estradę ko nce rto w y  w stąp ił ow oc w o jn y  —  
iew oręk i p ia n is ta  P a w e ł W ittgen ste in , k tó ry  
p raw y rę kę  u tra c ił w  po czą tkach  w ojny  św ia to ­
wej na  fruńc ie  ro sy jsk im . J a k iś  s t ra sz liw y  k o sz ­
m ar, ja k b y  o ży w io n a  postać  w y sn u ta  z n o w e li 
Poego p rzy t ła c za  n a sz  m o zg  i n ie d o zw a la  ode r­
wać od bo lesnego  w id o ku . M y ś l  up o rczyw ie  p lą ­
ta ją ca  się  pod  ozaszky, k tó ra  o ż y w ia  ob razy  s ie r­
pn iow e i  w rze śn iow e  z ro k u  1914 —  ob razy  n ie  
zapom n iane  p ie rw szy ch  tran sp o rtó w  ra n n y c h  —  
m im o  ca łego  w y s ię ku  w o li —  n ie d o zw a la  s łu ­
chać m u z y k i  n ie szczę śliw ego  a rty sty . B y c  może, 
że po k i lk a k ro tn y m  s ły sz e n iu  W ittg e n ste in a  o- 
sw o ililb yśm y się  z n ie s ły c h a n y m  w id o k ie m  je­
dno ręk iego  a rty sty , lecz na ia z ie , w y zn a ć  to m u ­
szę otw arcie , m y ś la łe m  n a  jego ko nce rc ie  o  
w szystk iem , ty lk o  n ie  o  m uzyce .

' Jedno  ty lk o  stw ie rd z ić  m o żn a  niezbicie, że to, 
co cżyrii lew ica  a rt y s ty  jest z p u n k tu  w id ze n ia  
te ch n ik i g ry  fo rtep ianow ej czem ś tak n ie h y w a ­
lem, że b u d z i podz iw  grozy. W  je d n ym  ze sw y ch  
u tw o rów  fo rtep ianow ych , M o z a r t  w p row ad z ił 
w p row ad z ił p rob lem  te chn iczny  tak  d la  ów cze­
sn ych  w irtu o zó w  n ie zw yk ły ,  że za p y ta n y  tw órca  
przez jednego  z n ic h :  k tó rą  rękę  należy to m ie j­
sce w y g ra ć  —  o dpo w iedz ia ł —  no sem ! O d  tych  
czas poprzez L isz ta , R u b in s te in a  i  in n y c h  rew o ­
lu c jo n is tó w  te c h n ik i fo rtep ianow ej —  M o z a r t  
w ydaje  s ię  z a b a w k ę  techn iczną. Otóż ty ch  
w sz y stk ic h  au to ró w  g r a  W ittge n ste in  jedną  rę­
ką ! U ż y ty  w yra®  „ g ra ’* o znacza  n ie  „odegranie**, 
lecz k ry je  w  sob ie  w sz y stk o  co ped  tym  w y ra ­
zem ,-gxa“ ro zu m ie m y .

X I  koncert s y m fo n ic zn y  p rz y n ió s ł  u tw o ry  k o m  
pozyto rów  c ze sk ich  S m e ta n y  i  D w o rz a k a  (o 
czein szerzej p iszę  n a  in n e m  m iejscu). D y r y g o ­
w a ł p. S te fan  B a ra ń s k i,  k tó ry  o s ią g n ą ł su k ce s  
zupe łny. P a n  B a r a ń s k i  panuje  z  c a ły m  sp o k o ­
jem, k tó ry  u d z ie la  się o rk ie strze  —  n a d  ca ło śc ią  
w y k o n y w a n y c h  dzieł i kon sekw  etnie p ro w a d z i 
ro zd aw n ic tw o  m o tyw ó w  p o szczegó ln ym  g ru p o m  
in s t ru m e n ta ln y m . Sp o k ó j i  pew ność  —  m oże

trochę  za  ch ło d n a  —  oto cechy  ta len tu  k a p e im i*  
s t rz o w sk ie g o  p. B a ra ń sk ie g o .  O rk ie s t ra  g ra ia  
iznakom cie  trudne  u tw o ry  tw órców  czesk ich. B y ł  
to  jeden z n a jle p szych  konce rtów  w b ie żącym  se­
zonie. B .  R.

P rzeg lą d  sp o łe czn y
Zgromadzenie robotników p ie k a r s k ic h  w Kra­

kowie o dby ło  się  10 lutego. O m a w ia n o  sp ra w ę  
bezroboc ia  o ra z  kw estyę  p o d w y żk i p iacp  O sta ­
tn ia  re g u ła c y a  c e n n ik a  p rze p row adzoną " b y ła  i  
g r u d n ia  1920 r. O d  tego cza su  ś ro d k i u t rz y m a ­
n ia  w z ro s ły  w  cenie od 100 do 300 procent. —  
U c h w a lo n o  żądać p o d w y żk i p łac robo tn iczych .

D ru g ą  sp ra w ą  nad e r p iekącą  b y ła  k w e sty  a bez­
robo tnych , k tó ry ch  w  zaw odzie  p ie k a r s k im  jest 
o ko ło  100; bezrobotn i to przedew sz y s tk ie m  zde­
m o b il iz o w a n i i im ig ra n c i z p ań stw  o śc iennych . 
Z  tych  pow odów  p o w sta ła  ta.k p o k a źn a  licziba 
bezrobotnych , k tó rzy  m a ją  p raw o  s z u k a ć  p ra c y  
w  K ra k o w ie ,  gd y ż  tu  p ra k ty k ę  u k o ń c z y l i i z K r a  
k o n a  do s łu żb y  w o jskow e j p o w o łan i zostali. Je­
d n a ko w o ż  o p racę  d la  tych, o rg a n iz a c y a  m im o  u  
s i ln y c h  s ta ra ń  w y sta ra ć  się  n ie  może, pon ie w aż  
ca ły  szereg m a jstró w  p ie k a r sk ic h  u żyw a  do p ra ­
cy  te rm ina to rów , k tó ry m  za pracę  n ie  p ac i w oa­
le lub  ba rd zo  m ało, co p rz y c zy n ia  się  do sz yb k ie ­
go  n a g ro m a d ze n ia  m a ją tk u  przez m a jstró w . D o  
tych  należą: p. T a tk a  p rzy  ui. K o c h a n o w sk ie g o  i  
Ś a d z ik o w s k i  p rz y  ul. G a rb a rsk ie j,  k tó rzy  n ie  za ­
tru d n ia ją  a n i jednego k w a lif ik o w a n e g o  ro b o tn i­
k a  jeno sa m y c h  p ra k tyk a n tó w . C a ły  sze reg  m a j­
s t ró w  ja k  M a g ie ra ,  P a ch lo w a , C zum n, M o lic k a , 
z a tru d n ia ją  po trzech, czterech te rm ina to rów , 
co n a jm n ie j dw óch, a  ro b o tn ik a  za ledw ie  jedne­
go  lu b  dw óch  najw yżej. Z  tych  pow odów  zg ro ­
m ad ze n i u c h w a lil i  d o m agać  się p o w ię k sze n ia  za, 
sadn icze j ilo śc i ro b o tn ikó w  p rzy  w y ro b ie  ch ieba  
z trzech n a  czterech i p o d w y żk i p ła cy  tak  p rz y  
b u łk a c h  ja k  i  eh lebie o 100 procent, c zy li od  
1 k g  chieba 1 m a rk ę  w y n a g ro d ze n ia  za  roboc i­
znę d la  k ażdego  robo tn ika . P o n a d to  u c h w a lo n o  
żądać  w s t rz y m a n ia  p rz y jm o w a n ia  u c zn i do cza­
s u  n ieogran iczonego , gd yż  w  zaw o d z ie  p ie k a r­
s k im  s ii  w y k w a lif ik o w a n y c h  jest p onad  m ia rę

i  o g ran ic ze n ie  przeto jest n ieodzow nem .
W  m y ś l u c h w a ły  z g ro m a d ze n ia  Z a rz ą d  o rga™  

za cy i w ystosow  ał p ism o  z ż ą d a n ia m i do CechU 
m a js t ró w  p ie k a rsk ic h .  W stę p n e  pertraktacy0 
od b y ły  s ię  19 lutego. W  to k u  p e rtra k ta c y i 
św ia d c zo n o  de legacy i robotn iczej, iż  m a jstrow i®  
s k ło n n i są  do  25 proc. p o d w y żk i d aw n ego  ceb" 
nika-, zas in n e  po stu la ty  n ie  p rz y jm u ją  do wis* 
d o in o śc i p ro p o n u ją c  bezrobotnym  s z u k a n ia  p t f  
cy  w in n y c h  zaw odach, e w e n tu a ln ie  c h w yc ić  się 
h a n d lu  w zg lędn ie  „szm ugiu**.

P r z y z n a n ie  tak  n isk ie j  p o d w y ż k i z a ro b k u  ih° 
ty  w owiali w y so k im i rz e k o m o  za ro b k a m i rob 
(p iekarskich, bo s ię g a ją c y ch  aż  p o nad  d w a  tT 
siące  tygodn iow o, t. o , a a  my, iż  w  dwócfc 
f irm a c h  o  u rząd zen iach  m ech anaca rych  p r #  
p ra c y  ako rdow ej trw ającej p o nad  8 do 14 gor 
d ż in  m ogą  robo  ln ic y  czasem  d o s ię gnąć  zarobkd 
po nad  d w a  tysiące, natom iast we w szy stk ich  
in n y c h  w a rsz ta tach  rob o tn icy  za rab ia ją  zaledwie 
800 m a re k  tygodn iow o, a  w w ie iu  w ypadkach  
naw e t m niej, g d y ż  p. p ra c o d a w ca  n ie  jest „ł»‘

, s k a w “ k u p ić  m ą k i,  b y  uczyć  ro b o tn ika  pokory* 
zm u sza ją c  go do sp a ce ro w a n ia  o głodzie. G d y  
fcotmk z g ło s i się do p racy  o św ia d c za  m u  maj' 
ster: „n ie  k u p iłe m  m ąk i,  n ie ch  pan z a g lą d n i*  
jutro, m oże co up ieczem y’* i ta k  tr v a  tygodnia* • 
m i ten stan. Ta  ta n ia  pp. p ra cod aw cy  pom ijają 
m ilczen iem .

■Milczą też o sw o ic h  za robkach , k tó re  w yno ­
szą  pot. a d  1 ty s ią c  m a re k  po  w yp ie czen iu  IDO 
k g . m ąk i,  żo p rz y  w yrob i©  7 0 0 -1000  kg. m ą k i 
za rab ia  m a jste r  na czysto  12— 15 tysięcy  m arek* 
g d y  ro b o tn ik  za c ię żką  pracę za rob i p rzy  tym 
za led w ie  400 m a re k  p rz y  9— 10 godz inne j pracy*

Pow iedz ia ł p. K rę c in a  ja k o  cechm istrz: „Po* 
góc lim y  się panow ie, w szak  je ste śm y  Po lacy.*’ —  
Ł a d n ie  to b rz m i ten  fra ze s  p a tryo tyczn y, przy 
pełnej kabz ie  i  s y ty m  żo łąd ku , jeno ró żn ica  
m iędzy  stanem  za ro b k o w y m  ja k  z pow yższego  
w id a ć  trochę za  duża. R o b o tn ic y  ośw iadczają^ ii  
są  chętn i do  zgody  i zaogir.aanio s to su n k ó w  * 
p ra c o d a w ca m i n ie  leży  w ich  interesie , a le po­
w in n i i  (pp. m a jstro w ie  zacząć pe rtra k to w ać  ż 
nam i, g d y ż  oprócz tego że je ste śm y  P o la k a m i  
je ste śm y także  lu d ź m i i m a rn y  p ra w o  do ży­
cia i d latego  żą d a m y  w yższej p ła c y  i  za trą : 
d n i er i  a bezrobotnych.

Ivlai3iz szyldowy
za a juzie stałe za jęc ie  w  pra­
cowni m alarskiej Tad. Basz­
k iew icza, K raków , ul,ca św . 

Mania 1. 8.

Zdcinejo eks eiiysnta
z praktyką w hanalu towarom 
Sukiennych poszu m ie  Zw iązek  
Gospodarczy ao Oddziału O- 
dziożuw ego. Zgłoszen ia przyj­
muje Oudziai Uuzieżowy, Ko­

lebek 7.

A n g ie is& tMM Imietli
przy uf. Zielonej 14

w ykon u je  ubrań,a m ęsk ie 
z własnej zagraniczne, r  po­
w ierzonej n iatery i szybao  
i  starannie, 30 /c taniej n iż 

wszędzie.

W e i s ie  P .¥ .  R o ln ic y !
Z  pow odu  trudności p rzew ozow ych  oraz braku 

w agonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zas iew y  w iosenne i jesienne z braku innych 

naw ozów , by takow e na czasie otrzym ać, 
K A IN lT , S O L c  P O T a S O W K  w ysoko prucentowe, 
6lPS naw ozow y, bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący  się pod wszystk ie  upraw y i oo każdej gleby. 
DosLarcza ty lko  cało w agonow e posyik i każdego ga­

tunku

m aterya ły  budow lane:
wapno, cem ent, g ips murarski i sztukaterski, da­
chów ka asbestowa „ A S S i l * *  i t. p., w szystko tyiko 

w łaóunkach ea iow agonow ycu

KONICZYiME CZEitWOniĄ, TYM O TKĘ  
I iNttc NAblOMA CZĘSCsOWO

z szybką dostawą poieca firm a proi.oiió;owana

J A N  B O D U C H  :-s

SamidZi8in2|o ?orssosndenta
polsko-n iem .eckieao po zuku* 

• je  do natychm iastow ego wstą­
pienia poważna spó .sa  akc. 
Pisem ne zgłoszenia pod .K o ­
responden t' p rzyjm uie Biuro 

j ogioszeń  H. Fallek. K raków , 
Bonerowska 11.

Rafsnerya nafty w IV1aiopoisce
p o szuku je

zd o ln eg o  d e s ty la to ra *
O fe rty  p rze sy ła ć  do  D z ia łu  inseratow esjo  ,Na* 

przodu**, K ta k ó w ,  G ro d zk a  13 pod A. G„

Walne

Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  
sztucznych, Z y w te c ,  « y n e K  22, obOK kościoła tam.

Wsźne dla Spółdzielni I Kupców 1

E N O R W E SK IE
W y łą c z n a  z a s t  Ł" p i t w o  

Norweskiego Syndykatu śledzi
oirzymał

Zw ląiak Ekonomiczny 
IC@Sek roln iczych  w Krakow i©

ui. Wi&iia 8.
Ceny konkurencyjne. Towar gotowy zaraz do wysyłki
z magazynów w Gdańsku. Waiun u na przesyłki wago­
nowe po.oajd. Lkspozytora Związku w GUcńsku, Koh- 
lanmarKt 7, na mmejSze ilości Centrala w Krakowie

cfia odbudowy polskiego 
p n e w y s l y  i r o ln i c t w a  I / /  / /

W dniach najbliższych nadchodzi znaczny transport 
samochodów ciężarowych wszelkich typów na gumach. 
Ceny przystępne.

Natychmiast do odstąpienia samochody ciężarowe:

F I A T  turyński 35 HP. udźwig 372 tony, nowe gumy
 — ....  - peine, prawie nieużywany.
i  T M  L U  45 HP, u d ź w i g  4— 5 ton, nowe gumy. ma!o
 — —  używany, kompletnie odnowiony.

„ESHAPt”, Kraków, Pij a rska 4, tei. 3470.
Hue: Warszawa, Lwdw, Poznań, Chrzanów. Ajencya Caańsk„

Już są na skł dzie maszyny marki Smith & Bros naj­
nowsze moaeie

cud nowoczesnej techniki, cicho piszące.
Stanowczo najtrwalsza z pośród wszystkich istniejących.

J a k o  jedyny bezpośredni przedstawiciel firmy jestem  
w możności sprzed iwoć t© znacznie poniżej ceny maszyn  
a m e r y K a f is k ic i r t  i n n y c h  s y s t e m ó w .

J e s t  p r a w d z iw ą  satysfakcyą pisać na maszynie Smith  
& B r t S .

Z a s t ę p s t w a  w większych m ia s t a c h  Polski peszukiwsne.

L U D W IK  A K S M A N
K r a k ó w ,  S z e w s . t a ,  Tei. 3 2 - S 8 .

Rp.iąktpr naczelny: Emil Haechei.
Nakudeiu Ludowej iśpóikj Wydawniczej „Naprzód” w K ra k o w ie .

Reduktor odpowiedzialny: Maryaa ja ih z jM k L
Czcionkami Drukarni Ludówei w Krakowie. Dunajewskiego 5 itei, 131U)..


